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Kraków 16 listopada.
Z w ycięstw a  i zd ob ycze R osji w  

^zji środkow ej z początku budziły  
l op łoch  w całej A nglji i nie brakło  

aw et na pogróżkach przeciw  „za- 
orczej R o sji“, jeżeli ta zechce po- 
anąć sw e podboje poza p ew n ą gra­
cę. L ecz z b iegiem  czasu i okoli- 

zności zm ieniano ciągle tę granicę, 
óra w ciąż dalej i dalej posuw ała  

ę w  głąb  Azji. R osja w cale nie zw a- 
.< na pogróżki prasy angielskiej, 

” nuszona sam ą naturą rzeczy  p od- 
i  ,ała jed n e po drugich chaństw a  
f .dkow ej A zji. P o w o li nąjpiękniej- 
I e -kraje i najw ażniejsze p ozycje  
I od w zględem  handlow ym  i w ojen- 

j  strategicznym  -wpadały w  ręce  
I osji, a  A nglja ze w zrostem  i zbli- 
I  eniem się n iebezp ieczeń stw a w pa- 
1 1 iła  w  coraz w ięk szą  obojętność na 

sy  sw o ich  p osiad łości azjatyckich.
I . tej obojętności n ie m og ły  jej zbu- 

u dć n aw et artykuły znanego p od ró­
bka Y am bery, k tóry krok za kro- 

I em śled ził zd ob ycze Rosji w  Tur- 
I estanie i z chronologiczną dokła- 

r ością  p rzepow iad ał lo sy  je szcze  
, czależnych państw .

I W  A nglji ostrzeżenia znakom itego  
[ podróżnika angielsk iego przyjm ow a- 

n ■ z razu za strachy na m iłujących  
t kój A n glik ów , tak że je g o  arty- 

1 k - ły  i broszury m iały nierów nie  
I r ięcej p ow od zen ia  w  N iem czech jak  
I Anglji, chociaż kw estja  bezp ośre- 
I dnio d otyczy  tej ostatniej. Y am bery  
I m e m ylił s ię , gd y  tw ierdził, że R o- 
j s ja # przez podb icie C hiw y zechce  
I utrw alić i zab ezp ieczyć posiad łości 
I sw oje  w  A zji środkow ej.

P rzygotow u jąca  się w yp raw a na 
C hiw ę n iew ątp liw ie p o ło ż y  koniec  
ostatniem u praw ie sam odzielnem u  

' państw u w  T urkiestanie i R osja  uj- 
' się w d ość bliskiem  sąsied ztw ie  
łosiad łościam i angielskiem i. —  C óż 

na to m ów i opinja publiczna i prasa  
Anglji?

T a  sam a ob ojętność jak  daw nićj, 
przeplatana frazesam i o w spólnej 
r i^ji cyw ilizacyjnej w  A zji, o cichej 
i spokojnej pracy, jak o  u iezbędnym  
’ arunku p ow od zen ia  itd. A le  każdy  

•zyzna, że nadzieje i p ociech y  tego  
v )dzaju w  sąsiedatw ie R osji są po- 
7"jawione w szelk iego  gruntu realnego.

G dyb yśm y naw et i m ogli przy­
p uśc ić  w sp ó ln ość in teresów  rosyj- 

ich i angielskich  w  A zji, to nie 
i żerny zrozum ieć tej solidarności 
• d B osforem . N ie, ta obojętność, 

dobiona frazesam i, jest poprostu
«

PATRYARCHA.
P O W I E Ś Ć

przez
i^dama Bełolkowakiego.

Tom II.

(Ciąg dalszy.)

P rz y  k ieliszku  wódki.
Henryk przybył z Kamieńca do An- 

drzejówki poczty. Wysiadł na stacji o 
ńlkaset kroków od karczmy i przyszedł 
tutaj pieszo. Spodziewał się, że o tćj po­
rze będą juź wszyscy spali i n’e chciał 
ich budzić swoim przyjazdem. Czynił to 

f  zaś nie tyle przez grzeczność i delika­
tność, ii® _z tego powodu, że nie cz,j] 
najmnićjszćj ochoty widzieć się i mówić 
z kimkolwiek, ani z żoną, ani z Zawiłą, 
ani z którymkolwiek ze swoich przyja­
ciół.

Przyjazd jego nastąpił 0 kilka godzin 
późniój niż go się spodziewano. Stało się 

. to z przyczyny bardzo prostćj i dość 
zwyczajnćj. Na jednój ze stacji zabrakło 
koni, i długo trzeba było na nie czekać.

Zostawszy sam w izdebce karczmarza, 
bo śpiących w niój ludzi trudno za to­
warzystwo uważać, w krótkich przer­
wach nalał sobie już kilka kieliszków 
wódki, i każdy duszkiem wychylił. Czy­
nił to zaś z taką obojętnością, taK ma 
chinalnie, jakby o tem nie wiedział, me 
zmieniając ani na chwilę swój pozycji,

osłon ięciem  w łasnej n ieudolności i 
bezsilności. A nglja sama dziś nie 
je s t w  stanie pow strzym ać p odb ojów  
R osji i d latego] prasa jej liberalna  
ucieka się  do frazeologji o w sp ó l­
ności z R osją  misji cyw ilizacyjnej 
w  Azji. —  Organa konserw atyw ne  
przynajmniej pojm ują, jak  w ielk ie  
niebezp ieczeństw o zagraża Indjom  
na przypadek w ojny europejskiej, 
w  którejby R osja i A nglja  stanęły  
w  dw óch przeciw nych  obozach.

L ud n ość indyjska w  ostatnich cza­
sach je s t  d osyć  spokojną, ale tylko  
dlatego, że się przekonała o n ie­
m ożności w y d ob ycia  się o w łasn ych  
siłach  zpod  panow ania angielsk iego. 
W  um ysłach i uczuciu tej ludności 
Anglja je s t  pażstw em  n iezw ycięźo -  
nem. L ecz sk orob y m niem anie to 
zachw iano najm niejszym  tryum fem  
oręża rosyjsk iego , w ó w cza s p o w sta ­
nie indyjsk ie —  uzbrojone w  odtyl- 
có w k i, dostarczone łask aw ie przez  
R osję —  zadałoby cios stanow czy  
panow aniu  angielskiem u w  Azji. Na 
tćm się praw d op odob n ie skończy  
ow a  „w spólna misja cyw ilizacy jn a“, 
jeżeli A nglja nie zm ieni sw ojćj d o ­
tychczasow ej polityki w  Azji środ ­
kow ej i nie przeszkodzi projekto­
wanem u podbiciu  Chiw y.

Sprawy sejmowe.

V II. posiedzen ie d. 15 listop . 1872.
Posiedzenie otwarte o godz. 11 m. 25, 

pod przewodnictwem ks. marszałka, w 
obecności komisarza rządowego p. Bart- 
mańskiego.

Protokół przyjęto bez rozpraw.
W dalszym ciągu nadeszły do sejmu 

następujące petycje:
Zwierzchność gminna miasta Stryja w 

sprawie zakładania szkół ludowych i ure­
gulowania płac nauczycieli.

Wydział powiatowy w Żywcu o zapro­
wadzenie szkół ludowych.

Tenże wydział w sprawie zapobieżenia 
szerzącemu się pijaństwu.

Ks. Konkolowski Marcin o naprawę dro­
gi z Kosiny do Białobrzegu.

Wydział straży ogniowćj we Lwowie 
prosi 1) o subwencję; 2) o republikaeję 
regulaminu o policji ogniowój; 3) o uło­
żenie regulaminu budowniczego dla gmin 
wiejskich; 4) o wezwanie rządu o inter­
wencję , aby towarzystwa asekuracyjne 
ofiarowały pewny procent na sprawianie 
rekwizytów ogniowych.

Wydział powiatowy w Mielcu w przed­
miocie wykupna prawa propinacji.

Komitet budowy szkolnćj w Mielcu o 
udzielenie jednorazowego datku na wybu­
dowanie budynku szkolnego.

Zwierzchność gminna miasta Brzeska 
0 zezwolenie na omycenio mostu na dro­
dze komunikacyjnćj Brzesko-Okocim.

ciągle podparty na ręce i patrząc jakimś 
nieruchomym i ponurym wzrokiem w 
ścianę przeciwległą, na którćj zaiste nic 
nie było do widzenia oprócz kilka dziur 
w miejscach gdzie glina opadła i waha­
jącego się co chwila cienia, który padał 
od łojówki na piecu.

Henryk pił, bo chciał uśpić w sobie 
trujące go myśli, pił, można powiedzieć: 
z rozpaczy.

Kilkodniowy pobyt w Kamieńcu wpły­
nął na niego tak niekorzystnie. Przez ten 
czas zajęty był prawie ciągle interesem, 
w którym tam pojechał, to jest proce­
sem przeciw ojcu. Po całych dniach roz­
mawiał i myślał tylko o tem, miał więc 
dosyć czasu i spokojnośei zastanowić się 
dobrze nad tą sprawą, przypatrzóć jćj się 
ze wszystkich stron.

Przez te kilka dni także oderwał się 
od swego zwyczajnego towarzystwa, był 
sam jeden, daleko od wpływów działają­
cych dotychczas na niego. Tym sposo­
bem odzyskał swoją samodzielność i wo­
lę, która kieindziój naginała się tak ła­
two do obcych życzeń i zapatrywań. — 
Upająjący urok pocałunku Wandy, albo 
jćj słodkiego słowa rozwiał sięjjtutaj i stra­
cił swoją moc w jego pamięci. Nie było 
także przy nim tych przyjaciół, którzy 
co chwila podszeptywali mu i podsuwali 
swoje zdania i pojęcia.

Pomiędzy obcymi ludźmi, z którymi 
nic nie łączyło go wspólnego, Henryk 
zaczął się patrzyć na rzeczy rozwaźniój 
i z innego punktu, i doszedł do przeko­
nania, że sprawa, którą rozpoczął, nie 
była zgodna ani z jego sunfieniem ani 
z sercem.

Mieszkańcy miasta Lwowa w sprawie 
szkół ludowych.

Gmina Bortniki w sprawie uznania dro­
gi Boleszów - Bortniki za drogę powiato­
wą i uwolnienie jćj od kary 60 złr. za 
odciąganie się od budowy drogi.

Taż gmina o przyłączenie jćj do c. k. 
starostwa powiatowego w Źydaczowie.

Wydział powiatowy w Kolbuszowćj w 
sprawie uwolnienia jedynaka syna wdowy, 
która powtórnie weszła w związki mał­
żeńskie, od powołania do służby wojsko- 
wćj.

Wydział powiatowy w Kolbuszowćj w 
sprawie zapobieżenia szerzącemu się pi­
jaństwu.

Wydział powiatotvy w Brzesku w spra­
wie pomnożenia, urządzenia i utrzymania 
szkół ludowych i przestrzegania przymu­
su szkolnego.

Tenże wydział w sprawie zaprowadze­
nia gmin zbiorowych.

Wydział powiatowy w Kolbuszowćj w 
sprawie zaprowadzenia polowćj straży po- 
wiatowćj.

Zwierzchność gminna Kopno o budowę 
drogi od Rzeszowa do granicy powiatu 
kolbuszowskiego w kierunku ku Tarno­
brzegowi.

Towarzystwo „Proświta“ o subwencję 
5,000 złr. na rok 1873.

Zwierzchność gminna Kolbuszowćj o 
wybudowanie drogi z Rzeszowa przez Gło­
gów, Kolbuszowę, Majdan i Tarnobrzeg 
aż do Wisły.

Gmina Płazówka o uchwalenie drogi 
z Głogowa na Kolbuszowę, Majdan do 
Dzikowa.

Gmina Kolbuszowa dolna o uznanie 
drogi Rzeszów, Głogów, Kolbuszowę, Maj­
dan, Tarnobrzeg za krajową.

Gmina Poręby Dynarskie o uchwalenie 
drogi krajowćj z Głogowa na Kolbuszo­
wę i Majdan do Dzikowa.

Na żądanie posła Ziemiałkowskiego od­
czytano koniec petycji straży ogniowćj 
ochotniczćj lwowskićj, i odesłano takową 
do komisji administracyjnćj.

Poseł Chrzanowski żądał odczytania pe­
tycji mieszkańców miasta Lwowa w spra­
wie szkół ludowych, z uwagi, że petycja 
ta liczy przeszło 2,000 podpisów, i że jest 
bardzo krótką. Do żądania tego sejm się 
nie przychylił.

Petycja gminy Bortniki o przyłączenie 
do starostwa w Źydaczowie, na żądanie 
posła Kowalskiego odesłano do komisji 
administracyjnćj.

Petycja towarzystwa „Proświta“ o sub­
wencję 5,000 złr. na r. 1873 na żądanie 
posła Ławrowskiego odesłano do komisji 
fiuansowćj.

Wniesionćm zostało do laski marszał- 
kowskićj przedłożenie rządowe, tyczące 
się kosztów szupaśnictwa.

Ks. biskup Hirszler zawiadamia, że z 
powodu słabości nie może przybyć na 
sejm.

Pierwsze dwa punkta z porządku dzien­
nego, a mianowicie zamknięcie rachun­
ków funduszu indemnizacyjnego za rok 
1871 i preliminarz tegoż funduszu na rok 
1873, odesłano do komisji budźetowćj, 
punkt zaś trzeci, a mianowicie zmianę sta­
tutu miasta Lwowa na wniosek pana Ma­
dejskiego przyjęto w drugićm i trzeci em 
czytaniu bez rozpraw.

Jak zawsze myślał w głębi w duszy, 
proces wytoczony ojcu, wydawał mu się 
rzeczą ohydną, występkiem przeciw Bo­
gu i naturze. Prawo nie widziało wpraw­
dzie nic w tem zdrożnego, mogło nawet 
rozstrzygnąć rzecz na jego korzyść, ale 
Henryk zwycięstwo jakie na tej drodze 
mógł odnieść nad ojcem, uważał za da­
ny mu policzek za wyrządzoną mu no­
wą zniewagę. Nie mógł on nigdy wyzuć 
się z tego uczucia, jakiem nasiąkł od 
dzieciństwa, że ojcu był winien miłość i 
uszanowanie. Trzeba było tak silnćj na­
miętności, jak jego miłość do Wandy, 
ażeby go zmusiła do złamania jego sy­
nowskich obowiązków, do wypowiedzenia 
ojcu posłuszeństwa. Czuł on wówczas, że 
miał do tego prawo, które nadała mu 
natura każąc mu kochać tę kobietę, i wza­
jemność jaką ze strony tćj kobiety otrzy­
mał. —  Pomimo to, bolał zawsze mocno 
nad tem, że szczęścia, którego pragnął, 
nie mógł osiągnąć bez zadania ojca do­
tkliwego ciosu i cierpiał z tćj przyczyny 
podwójnie: nad nim i nad sobą.

Henryk czuł nawet i to, że ojciec wy­
rządził mu krzywdę, wyrzekając go się 
i wydziedziczając. — Ale rozumiał także 
dobrze powody tćj niesprawiedliwości, i 
w swojem sercu rozgrzeszał z nićj ojca, 
i kochał go zawsze jak przedtem. Na ęa- 
den zaś sposób nie czuł się uprawnio­
nym do zemsty za tę niesprawiedliwość, 
do zmuszenia ojoa przy obcćj pomocy 
do tego, czego na mocy swojćj rodziciel- 
skićj władzy uczynić nie chciał.

Pomimo takich przekonań i uczuć, wy­
toczył jednak proces ojcu. Widoczną było 
rzeczą, że uczynił to wbrew swćj woli i 
swemu sumieniu. Ktoś inny wymusił to

Skutkiem tćj uchwały § 35 lit. b. sta­
tutu miasta Lwowa zostaje zniesionym, 
a w jego miejsce obowiązywać będzie 
następujące postanowienie:

„W sprawach w tym ustępie określo­
nych (t. j. nabywanie nieruchomości lub 
praw uvcaźanycli za nieruchomości, zby­
wanie majątku gminy, przyjmowanie zo­
bowiązań wieczystych, obowiązków słu- 
żebnictwa, zastawu i poręczenia, do za­
ciągania pożyczek i operacyj kredyto­
wych) uchwała aby miała ważność, musi 
być powziętą na dwóch, nie prędzćj jak 
w osiem dni po sobie następujących po­
siedzeniach w obecności przynajmnićj 50 
(nie jak dotąd było 75) członków rady 
miejskićj.“

Wybór komisji hipotecznćj uskutecznio­
ny został w jednórn głosowaniu. Głosu­
jących 111, większość bezwzględna 56. 
Otrzymali: Kabat 102, Jasiński Józef 91, 
Jasiński Aleksander 96, Ławrowski 62, 
Czajkowski 62.

Przy pierwszćm czytaniu wniosku p. 
Czerkawskiego z projektem ustawy urzą­
dzającej szkoły ludowe i określającćj sto­
sunki nauczycieli pod względem ekono­
micznym i służbowym, zabrał głos ko­
misarz rządowy, ażeby odpowiedzieć na 
interpelację w przedmiocie takićj ustawy 
na jednćm z poprzednich posiedzeń wy­
stosowaną:

Komisarz rządowy p. B a r t m  a ń s k i :  
Do sprawy, która stoi właśnie na po­
rządku dziennym, odnosiła się interpela­
cja wniesiona do komisarza rządowego 
dnia 6 b. m. przez posła Czerkawskiego 
i innych następującćj treści: (czyta) 

Podpisani zapytują komisarza rządo 
wego: 1) czy c. k. rząd zamierza na te- 
gorocznćj sesji przedstawić reprezentacji 
krajowćj wypracowany przez radę szkol­
ną krajową lub jakikolwiek inny projekt 
do urządzenia szkół ludowych a 2) w ra­
zie gdyby to nie miało nastąpić, jakie 
są powody tćj dla kraju nader szkodli- 
wćj zwłoki, 3) jakie są w tym przypad 
ku zamiary rządu co do stałego uregu­
lowania u nas stosunków szkół ludowych.

Zasiągnąwszy informacyj w wys. mini­
sterstwie zdaje mi się, że najwłaściwszćm 
będzie, jeżeli w tćj chwili na tę interpe­
lację odpowiem. Przedłożenie projektu 
wypracowanego przez radę szkolną wyso- 
kićj izbie z tego powodu dotąd nie na­
stąpiło, że ministerstwo oświaty musiało 
się co do tego projektu z innemi mini­
sterstwami porozumieć.

Rokowania te o tyle już postąpiły, że 
rząd byłby w stauie teraz przystąpić do 
przerobienia projektu, wypracowanego 
przez radę szkolną krajową, w celu przed­
łożenia go wys. sejmowi, jako projektu 
rządowego, po zasięgnięciu zezwolenia 
na to Naj. Pana. Ponieważ poseł Czer- 
kawski wniósł już od siebie ten sam pro­
jekt rady szkolnćj krajowćj do wys. sej­
mu i zapewne projekt ten dziś komisji 
szkolnćj przedłożonym będzie, więc rząd 
obecnie juź projektu od siebie wnosić 
nie będzie. Jednakowoż wys. ministerjum 
udzieliło mnie swe uwagi, które tćż bę­
dę miał zaszczyt komisji co do pojedyn­
czych paragrafów przedstawić. Jeżeli wy­
soka izba zechce uwagi te przy ułożeniu 
projektu uwzględnić, wtenczas mogę imie­
niem rządu dać zapewnienie, że rząd

na nim. Tym zaś kimś innym byli: Wan­
da, Zawiła et consortes.

Henryk gorzko się uśmiechał, ile razy 
razy przypomniał sobie żonę. Czy dla 
nićj warto było robić takie poświęcenie? 
Zaiste nie. — Czy go kochała? Oprócz 
chwil zapomnienia, oprócz krótkotrwa­
łych uroków, jakie dla niego miała, kie­
dy chciała nad nim władzy i przewagi, 
kiedy to w jej interesie leżało, Henryk 
nabierał coraz silniejszćj wiary, że go nie 
kochała, że te oznaki uczucia, które cza­
sem okazywała była fałszem i obłudą.

A nawet i ten proces nieszczęsny, czyli 
nie był jeszcze dowodem świadczącym 
przeciw niej ? Czyż kobieta kochająca 
byłaby nagliła swego męża do podobne­
go kroku, byłaby go narażała na bole­
sne walki ze sobą samym, na wyrzuty 
sumienia i zgryzoty, które cierpiał z te­
go pow od u?... Wanda nie zdawała się 
nawet tego spostrzegać; to co jego tak 
głęboko raniło, co kosztowało go tyle 
trosk i zmartwień, dla nićj było rzeczą 
całkiem zwyczajną, godziwą i tak łatwą 
do wykonania jak najpowszedniejsze 
przedsięwzięcie.

Henryk zatem był tylko narzędziem w 
rękach jćj i może jeszcze kilku jćj przy­
jaciół, był manekinem, którego porusze­
niami oni kierowali — manekinem bez 
własnćj woli, ale na nieszczęście czują­
cym wszystkie te bolesne eksperymenta, 
które na nim robiono.

To wszystko oburzało g o ; czuł pogar­
dę dla swych mniemanych przyjaciół, i 
jakiś żal pomięszany z nienawiścią do 
Wandy, przed sobą zaś samym wstydził 
się za swe niedołęztwo i słabość i wście­
kał się sam na siebie.
*-

będzie mógł ustawę tę Naj. Panu do san­
kcji przedłożyć. (Kilka głosów: brawo!)

P. Czerkawski .  Wobec tego oświad­
czenia pana komisarza rządowego nie po­
zostaje mi jak upraszać, aby wys. izba 
raczyła wniosek przedłożony odesłać do 
komisji edukacyjnćj.

Wniosek komisji petycyjnćj, żądający 
przyznania p. Zygmuntowi Sidorowiczo- 
wi, malarzowi historycznemu, 500 zła. 
subwencji na dalsze kształcenie się za 
granicą, po odrzuceniu wniosku ks. Czar­
toryskiego, ażeby go odesłać do komisji 
finansowćj, przyjęty został w imiennćm 
głosowaniu -większością 58 głosów prze­
ciw 32.

Petycję pocztmistrzów, na wniosek ko­
misji petycyjnćj, przekazano rządowi do 
uwzględnienia.

Koniec posiedzenia o godzinie lćj mi­
nut 5.

Następne posiedzenie w sobotę o go­
dzinie lltć j.

Wniosek Czerkawskiego i towarzyszów 
o szkołach ludowych

(ułożony przez radę szkolnej,), wniesiony w 
sejmie d. 8  listopada.

(C ią g  d a ls z y .)
Art. 20. Dochody funduszu szkolnego 

miejscowego przeznaczone na płace nau­
czycielskie, należy w terminach przepisa 
nych odesłać do kasy funduszu szkolne­
go okręgowego, albo do innćj, którą wska­
że rada szkolna okręgowa. Wyjątkowo 
może taż rada upoważnić radę szkolną 
miejscową do wypłacania nauczycielowi 
należytości wprost z miejscowego fundu­
szu szkolnego, a wtedy nie odsyła się 
dochodów tegóź do kas zamiejscowych.

Art. 21. Wszelkie wydatki na stawia­
nie lub najem, na utrzymanie, wewnętrz­
ne urządzenie, opalanie, oświetlanie i ob­
sługę budynków szkolnych, dalćj na sta­
wianie i utrzymywanie albo najem po­
mieszkania dla nauczycieli, jeżeli im przy­
sługuje prawo do tego, a w końcu na 
zakupno lub dostarczenie gruntu pod bu­
dynki i pola na szkołę owocową i pa­
siekę, a niemnićj miejsca na ćwiczenia 
gimnastyczne, ponoszą w całości doty­
czące gminy, jeżeli inne korporacje, oso­
by prywatne lub skarb publiczny nie są 
do tego obowiązane na podstawie wyra­
źnych zapisów, albo gdy nie ma na to 
fuuduszów.

Dochody miejscowego funduszu szkol­
nego można obracać na te wydatki pod 
zastrzeżeniem jedynie zawartćm w art. 19.

Zasiłki udzielane na nie gminom z fun­
duszów szkolnych w wypadkach wyjątko­
wych należy uważać jako zaliczki, które 
po upływie pewnego czasu mają być 
zwrócono albo na raz, albo ratami.

Rady szkolne okręgowe będą wpływać 
na gminy, aby starały się zebrać na ta­
kie wydatki osobne f u n d u s z e ,  z  k t ó r y c h  
utworzy się odrębny dział miejscowego 
funduszu szkolnego.

Art. 22. Jak należy stawiać i urządzać 
i w jakie sprzęty zaopatrywać budynki 
szkolne, przepisze osobna instrukcja rady 
szkolnćj krajowćj, która może zażądać 
w kaźdćj potrzebie pomocy technicznych 
urzędów państwa, kraju i gmin dotyczą­
cych.

Ten gniew był tym sprawiedliwszy, że 
pomimo całego oburzenia, jakie nim mio­
tało, Henryk nie czuł w sobie dość siły, 
aby się wyrwać z tego fałszywego i upo­
karzającego położenia, zmusić swoich nie­
przyjaciół, (za takich musiał uważać żo­
nę i swych tak nazwanych przyjaciół) do 
uszanowania jego woli i przekonań, i ca- 
łćj tej nieszczęsnćj sprawie koniec po­
łożyć.

Nieraz będąc w Kamieńcu miał myśl 
iść do sądu i odstąpić od procesu. Ale 
zawsze zabrakło mu odwagi i powiedział 
sob ie:

— Zrobię to za kilka dni, zrobię to 
z ich wiedzą....

Nie mógł się więc jeszcze i teraz usa- 
mowolnić od obcych wpływów i odwoły­
wał się zawsze do drugich.

Do goryczy, jaką uczuwał w skutek 
tych myśli i uczuć, przyczyniała się tak­
że nie mało podróż Wandy z Dubua do 
Kamieńca wraz ze stacją, jaką miano zro­
bić w Andrzejówce. Cały ten plan podró­
ży znany mu był ,  bo został ułożony je ­
szcze za jego bytności w Dubnie. Nie po­
dobał mu się od pierwszćj chwili, Ge jak 
na wiele innych rzeczy musiał się i na 
to zgodzić.

Dzisiaj, gdy sam jeden na pocztowym 
wózku, w nocy jechał naprzeciw swćj 
żony, obraz całćj tćj wyprawy, jaką ona 
robiła, stanął mu żywo przed oczami, i 
wydał mu się czemś awuturniczem, nie- 
przyzwoitem i wstrętnem.

Ona, jego żona, prawie sama jedna ko­
bieta cdbywała tę drogę ze zgrają mło­
dych hulaków i birbantów, którzy wcale 
do tego nie byli potrzebni.... W jćj to­
warzystwie był taki kasztelanie, którego

Art. 23. Gdy zapisy prywatne, o któ­
rych wspominają artykuły poprzednie, nie 
zawierają dokładnego określenia jakości 
i ilości datków (prestacji), wówczas ozna­
cza je rada szkolna okręgowa według 
dotychczasowego zwyczaju, a gdy i ten 
wątpliwy, rozstrzyga sąd. W razie sporu 
sądowego może rada szkolna okręgowa 
lub krajowa wezweć prokuratorję skarbu 
do obrony majątku szkoły, lub gdyby 
się to w pewnych wypadkach zdało mnićj 
stćsownćm, może zażądać od właściwego 
sądu, aby szkole przyznał prawo ubogich, 
uwalniając ją od opłaty taks i stempli 
i aby jćj wyznaczył obrońcę z urzędu, 
skoro gmina utrzymująca szkołę udowo­
dni niemożność ponoszenia tych wydat­
ków, co przecież nie uwalnia jćj od pó­
źniejszego zwrotu tychże.

Art. 24. Gminy, osady i obszary dwor­
skie, należące do jednćj szkoły, ponoszą 
wszelkie na nią wydatki według liczby 
swych mieszkańców, z których znów każ­
dy przyczynia się do nich w takim sa­
mym stosunku, jak do innych opłat na 
cele gminne.

Art. 25. Osobno szkoły wyznaniowe 
poczytują się za prywatne, a dlatego nie 
może ich utrzymywanie uwalniać od obo­
wiązków względem szkół publicznych, 
jakie niniejsza ustawa wkłada na wszyst­
kich mieszkańców kraju bez różnicy wy­
znań i obrządków. Jeżeli zaś szkole ta­
kićj przyznano charakter publicznćj, wów­
czas są członkowie gminy, należący do 
wyznania, dla którego przeznaczono tę 
szkołę, wolni od opłat na utrzymanie in­
nych szkół ludowych w tćj samćj gminie.

Szkołę wyznaniową zastępującą szkołę 
gminną, obowiązują wszystkie przepisy 
w tćj ustawie zawarte.

Art. 26. Wszelkie sprawy wymieniono 
w art 17 należą do zakresu rady szkol­
nćj miejscowćj, którćj atrybucje i obo­
wiązki określa ustawa o nadzorach szkol­
nych.

Przeciw jćj rozporządzeniom można 
wnosić zażalenia do rady szkolnćj okrę- 
gowćj, która nietylko w tym wypadku, 
ale niemnićj w razie zaniedbywania się 
w obowiązkach rady szkolnćj miejscowćj 
ma prawo zarządzić, co potrzeba, a wy­
konanie poruczyć albo delegowanćj ko­
misji na koszt winnych, albo wezwać do 
tego starostwo.

Art. 27. Nauczyciele szkół ludowych 
pobierają swe płace z funduszu szkolnego 
okręgowego, który ma przytem dostar­
czać środków na przybory szkolne, bi- 
bljoteki, konferencje okręgowe nauczy­
cieli i na wszystkie inne wydatki pot'ze- 
bno dla wspólnego dobra szkół całego 
okręgu.
g^Do funduszu tego wpływają:

a) dodatki pieniężne od gmin i stron 
konkurencyjnych przeznaczone na płace 
nauczycieli;

b) zapisy i datki prywatne;
c) część z podatku szkolnego, który 

nałoży równocześnie osobna ustawa sej­
mowa;

d) zasiłki z funduszu szkolnego kra­
jow ego, i

e) dodatki do podatków uchwalone 
przez Rady powiatowe na cele szkolne.

Art. 28. Rada szkolna kr.-.jowa wyzna­
czy dla każdego okręgu szkolnego kasy,

mimo zapewnień Wandy, Henryk zawsze 
instynktowo podejrzywał, i który na ka­
żdy sposób odgrywał w jego domu jakąś 
dwuznaczną rolę. Z tymi ludźmi ona je ­
chała mil kilkanaście, zatrzymywała się 
po stacjach, i wreszcie w karczmie An- 
drzejowieckićj miała przez całą dobę za­
bawić.

Gdy Henryk truł się swojemi myśla­
mi , gdy się zajmował wstrętnym dla 
niego interesem, całe to towarzystwo bez- 
wątpienia spędzało czas jak najprzyjemnićj 
na żartach i śmiechach, i bynajmnićj je ­
go nieobecności nie uezuwało. O n , mąż 
zdawał się dla tego grona, w którem je­
go żona także była , zupełnie niepotrze­
bnym i zbytecznym. Wysłany został jak­
by naumyślnie na załatwianie interesów, 
aby inni tymczasem jego miejsce zajęli.

Henryk nie posądzał żony o wiarołom- 
stwo, ale bolał nad jćj lekkomyślnością, 
i nie mógł jćj przebaczyć tego, że nie sza­
nuje jego osoby i honoru.

Takie to myśli i uczucia przyprowadza­
ły prawie do rozpaczy Henryka w czasie 
pobytu w Kamieńcu, w c z a s ie  jazdy do 
Andrzejówki i teraz wreszcie, gdy sie­
dział w karczmie przy kieliszku wódki.

Nie mogąc się uspokoić, chciał 6muiki 
utopić w trunku, przytępić nim swój mózg 
i uczucie, a może i nabrać w nim odwa­
gi do jutrzejszćj rozprawy, którą przewi­
dywał.

Biedny Henryk!
Już blisko od godziny tak siedział, już 

łojówka na piecu dopalała się i wkrótce 
miała go zostawić w ciemności, gdy drzwi 
izdebki po ciebu się otwarły i weszła 
nawpół ubrana Anusia.

Miała minę przerażoną i tajemniczą.
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któr« w zastępstwie kasy szkolnej okrę­
gowej zajmę się pobieraniem dochodów 
1  wypłatę  naleźytości im wyłęcznie prze­
kazanych.

Można do tego użyć tak  kas  rzędo­
wych, j a k  niemniój gminnych.

Stosunek wzajemny tych kas z jednej 
a  kasy  funduszu szkolnego okręgowego 
z drugiej strony określi osobna instru­
k c ja  Rady  szkolnej krajowej.

Art. 29. Spłatę reluicję wszystkiego 
co nauczycielowi uiszczano w n a tu rz e , 
oznaczy rada  szkolna okręgowa według 
cen przeciętnych z 3 lat ostatnich.

Art. 30. Datków, zapisów i fundacyj 
p rywatnych przeznaczonych na pewne 
tylko szkoły lub poczynionych pod wy­
raźnie zastrzeżonemi warunkami, nie wol­
no używać inaczej lub na  inne c e le , i 
dla tego należy je wliczać do prestacji 
w art. 27. pod lit. a) wymienionych, wy- 
jęwszy gdyby dawca lub fundator ro z ­
porządził inaczej.

A rt.  31. Funduszem  szkolnym okręgo­
wym  zarządza rada  zkolna okręgowa 
pod  nadzorem krajowej i według jej i n ­
strukcji.

Kasowość załatwia kasa rzędowa, bę­
dąca w miejscu jej siedziby.

Fundusz  szkolny okręgowy m a wszel­
kie prerogatywy funduszu publicznego, a 
należytości jego wypływające z ustawy 
można ściągać drogę egzekucji politycznej.

Art. 32. T a k  zwany fundusz szkół no r­
malnych, rozdzielony dotąd na galicyjski 
i k rakow sk i,  tworzyć będzie od 1 sty­
cznia roku  następującego po wejściu w 
wykonanie niniejszej ustawy wspólny 
fundusz krajow y królestwa Galicji i Lo- 
domerji wraz z wielkiem księstwem Kra- 
kowskiem.

To połączenie nie ma jednakowoż uwła­
czać prawom i obowiązkom w ypływ a­
jącym  ze specjalnych tytułów jednego 
lub drugiego funduszu.

Art. 33. Z  dochodów funduszu szkol 
nego krajowego mają się załatwiać takie 
wydatki na szkoły ludowe , do których 
według niniejszój ustawy nie są obowią­
zane ani fundusze g m in n e ,  ani fundusze 
szkolne okręgowe. Do tych n a le ż ą :

a) dodatki do p ła c y ,  przyznawane co 
lat 5 nauczycielom szkół ludow ych;

b) zasiłki udzielane funduszowi eme­
rytalnemu , z którego wypłacać się będą 
em erytury  i zapomogi nauczycielom , a 
oraz pensje ich wdowom i siorotom:

c) potrzeby szkół całego kraju  ogólnój 
natury , i

d) zasiłki udzielane funduszom szkol­
nym okręgowym.

Art. 34. Fundusz emerytalny należy 
zasilać k w o tę ,  wyrównywujęcą p rzynaj­
mniej wydatkowi przeciętnemu, jak i  w 3 
latach ostatnich musiano ponosić na ce­
le tego rodzaju.

Art. 35 . Rada szkolna krajowa w yzna­
czy eorocznie z funduszu szkolnego k ra ­
jowego sumę stosowną na potrzeby  szkół 
ludowych ogólnój n a tu ry ,  jak o  t o :  na 
wzory książek, przyborów i okazów szkol­
n y c h ,  na  nadzwyczajne nagrody i zapo 
m ogi, na koszta  podróży dla nauczycieli 
wysyłanych w celach naukowych za gra- 
mcę, na wynagradzanie wędrujących nau­
czycieli sadownictwa, pszczelnić tw a, je- 
dwabnictwa i t. d . , na krajowe konfe­
rencje nauczycieli i t. p.

Art. 36. Rada szkolna krajowa uwzglę­
dniwszy potrzeby pojedynczych okręgów 
szk o ln y ch , ich w łasne fundusze , liczbę 
ich mieszkańców i szkół, udziela im sto­
sownego zasiłku. Nadzwyczajne potrzeby 
niektórych gmin mogą być powodem do 
udzielenia jednemu okręgowi większego 
w stosunku zasiłku, niż przyznano innym.

Celem uzyskania takiego zasiłku w in­
na każda z rad  szkolnych okręgowych 
ułożyć wcześnie preliminarz roczny swych 
dochodów i wydatków i przesłać go r a ­
dzie szkolnćj do zatwierdzenia.

Dokładniejsze w tćj mierze szczegóły 
wskaże instrukcja  rady szkolnćj krajowćj.

Art. 37. Równocześnie z utworzeniem 
funduszów szkolnych okręgowych ustaną 
wszelkie dotychczasowe zaliczki stałe u- 
dzielane gminom, zakładom, korporacjom 
i osobom z rozporządzenia władz pań­
stwowych i k ra jow ych ,  lub na mocy u- 
stawy o konkurencji szkolnćj.

Art. 33. D o funduszu szkolnego k r a ­
jowego w p ły w a ją :

a) dochody z majątku zakładowego,
b) zasiłek ze skarbu państwa, i
c) część podatku szkolnego zbywająca 

nad to ,  co wejdzie do funduszów szkol­
nych okręgowych i funduszu emerytal­
nego.

Art. 39. W ydzia ł krajowy zarządza 
funduszem szkolnym k ra jo w y m , a rada 
szkolna krajowa rozporządza dochodami 
jego w granicach zakreślonych corocznym 
preliminarzem.

A rt. 40. Przeciw rozporządzeniom rad 
szkolnych okręgowych w sprawach prze­
kazanych im niniejszą ustawą można się 
odwołać do rady szkolnćj krajowćj.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Lwów 13 listopada.
Komisja adresowa poleciła wypracowa­

nie projektów adresu Grocholskiemu i 
Krzeczunowiczowi. Obadwaj swe projekta  
już  pokończyli lecz komisja jeszcze nie 
zgodziła się na  żaden. Wczoraj spodzie­
wano się, iż przedmiotem obrad ko ła  
poselskiego będzie projekt adresu kom i­
sji, lecz oczekiwania te zostały zawie­
dzione. Komisja nie przedłożyła  jeszcze 
projektu  i j a k  się zdaje chciała jeszcze 
poznać bliźćj usposobienie ogółu posłów. 
Opinja publiczna tutaj nadzwyczaj mało 
zajmuje się adresem i nie przywięzuje do 
niego źadnćj wagi. W  samćj komisji prócz 
wstępnych krótkich  obrad nie zajmowa­
no się nim bliźćj z wyjątkiem tych, k tó ­
rym polecono zredagowanie adresu.

Zdaje się, że i po wygotowaniu adresu 
rozprawy tak  w kole jak  i w izbie sej- 
mowćj będą bardzo krótkie  i umysłów 
nie roznamiętnię ani zbyt wiele czasu nie 
zabiorą. Usposobienie posłów pod tym 
względem bardzo się zmieniło na korzyść 
prac. realnych. Zm ianę tę musimy uwa­
żać za  postęp. Zastanawiać się zaś nad 
tćm i sprzeczać kiedy adres będzie sku­
teczniejszy czy teraz czy późnićj zanie­
siony przed tron, uważamy za zabawkę 
dziecinną, k tórą  zostawiamy kom u inne­
mu. Musimy tylko zwrócić uwagę, źe 
gdyby adres miał być przedstawiony ce­
sarzowi przez osobną deputację wysłaną 
z grona sejmu, to to tylko na końcu se­
sji bez szkody nastąpić może.

Co się tyczy samego adresu, jeszcze 
na przeszłóm posiedzeniu ko ła  podnosiły 
się głosy domagające się ażeby adres o- 
bejmował między innemi także skargę 
na niesaukcjonowanie uchwał sejmowych. 
Przeciwko temu wystąpili niektórzy do­
wodząc, że sankcjonowanie uchwał jest 
a trybucją  korony, a przecież nie można 
skarżyć się przed monarchą na niego 
samego.

Takie  sofizmata śmiano podnosić! K aż­
dy je d n a k  wie, że w  konstytucyjnych 
państwach korona  te tylko ustawy może 
sankcjonować, które  jćj przedłoży odpo­
wiedzialne ministerstwo. Ponieważ zaś 
przedkładanie jest atrybucją  ministerstwa, 
niech więc zażalenie skierowane będzie 
nie przeciwko niesankcjonowaniu ale prze­
ciwko nieprzedkładaniu do sankcji. Nie 
przywięzujemy wielkićj wagi ani nadziei 
do adresu, lecz chcielibyśmy żeby by ł 
przynajmniój z godnością napisany i ja­
ko ak t  publiczny żeby z prawdą przed­
stawiał nasze krzyw dy i nie kompromi- 
wał nas.

D o największych nieszczęść, które  b o ­
leśnie dają się czuć krajowi, zaliczamy 
nadzwyczajną kró tkość  sesji sejmowych. 
Rząd traktuje sześciomiljonowy kraj ja k  
Galicja porówno z takiemi prowincjami 
jak Salzburg, Y oralberg  lub Gorycją. — 
Czyż podobna, żeby sprawy kra ju  dzie- 
sięćkroć większego a do tego w najwyż­
szym stopniu przez dawne rządy zanie­
dbanego, mogły być w takim samym 
czasie załatwione co kra ju  dziesięć razy 
mniejszego i do tego w stanie kwitnącym 
będącego.

Rząd postępuje sobie ze zwoływaniem 
sejmu i zamykaniem tak , jak gdyby chciał

ażeby ludność znienawidziła rządy kon­
stytucyjne i tę szczupłą autonomję jaką 
kraj posiada. Szczupły jest  bardzo za­
kres działania sejmu, lecz i w tym za­
kresie sejm w tak  krótkićj sesji przy 
najbardzićj natęźonćj pracy nie jes t  w 
stanie ani dziesiątćj części spraw zała­
twić. T ak  więc kró tkość  sesji sejmowych 
przynosi straty krajowi przez straszną 
stagnację, j a k a  powstaje z zalegania ty­
siąca spraw należących do sejmu a k tó ­
re nie mogą być załatwione we właści­
wym czasie.

Uwagi te cisną się mimowoli pod pió­
ro na widok nadzwyczajnego pośpiechu, 
z jakim pracują komisje. Każdy ma nieu­
stannie przed oczami koniec sejmu! Lecz 
czyż podobna przypuścić, żeby wszystkie 
sprawy były załatwione. Dość powie­
dzieć, że każda komisja ma przydzielo­
nych kilkadziesiąt s p r a w , a niektóre po 
kilkaset. — Pomiędzy terni sprawami są 
referata kilkunastuarkuszowe, k tórych sa­
mo przeczytanie potrzebuje czasu, a cóż 
dopiero przedyskutowanie.

Sądzimy, że adres powinien także sil­
ny nacisk położyć na s t r a ty , jak ie  kraj 
ponosi przez tę k rótkość sesji sejmowej.

Przedmiotem obrad wczorajszego po­
siedzenia koła poselskiego nie b y ł ,  ja k  
się spodziewano projekt adresu , lecz w 
dalszym ciągu delegacja wytoczyła przed 
forum koła  sprawę swego postępowania 
w Wiedniu. Mianowicie ostatnie układy 
z ministerstwem , ofiarowany minister-ro- 
dak za cofnięcie rezo luc ji , były przed­
miotem rozpraw. Grocholski bronił po­
stępowania delegacji i przytaczał powo­
dy, któro j ą  skłoniły do odrzucenia p ro ­
pozycji ministerstwa. Nic nowego jednak 
w całćj tój sprawie nie powiedziano, prócz 
tego, co już dawniój dzienniki podawały, 
kiedy sprawa się toczyła. Podnosiły  się 
także głosy opozycyjne przeciwko całe­
mu postępowaniu delegac ji , szczególniej 
dawniejszemu, lecz bardzo umiarkowane. 
O pozycja  zanadto dużo ma tak tu  i po­
czucia patrjotycznego, ażeby teraz chcia­
ła  wszczynać bezskuteczne spory prawno­
polityczne i roznamiętniać umysły. Nie 
przyszło do żadnych uchw ał,  gdyż nie 
stawiano nawet żadnych wniosków.

Dziś komisja edukacyjua miała posie­
dzenie i j a k  się dow iadujem y, załatwiła 
na nióm projekt ustawy: o nadzorach
szkolnych. Pro jek t ten, j a k  wiadomo, był 
już uchwalony przez s e jm , lecz dla kil­
ku punktów  nie otrzymał sankcji. Nie­
liczne więc zmiany, które komisja poczy­
niła w tym projekcie , odnoszą się wła­
śnie do tych punk tów , ażeby umożliwić 
sankcję.

Sprawa organizacji szkół ludowych nie 
przyszła jeszcze pod obrady komisji, bo 
drugi referen t, C zerkaw ski,  nie w ykoń­
czył jeszcze swego projektu.

Zabawną, a zarazem bolesną by ła  scena 
na wczorajszćm posiedzeniu [sejmu, kiedy 
o d c z y t a n o  w n i o s e k  Kowalskiego i tow., 
ażeby sejm na mocy §. 19 statutu, uchwa­
lił rezolucję domagającą się zaprowadze­
nia bezpośrednich wyborów. Motywem 
naturalnie tego czynu ze strony kliki po­
pów , była  chęć przypodobania  się dzi­
siejszemu rządowi. T ry u m f Niemców w 
Przedlitawji nie da im spać, śpieszą więc 
w ich usługi. Korzystają z ciemnoty k i l ­
ku chłopów ruskich.

W idziano także , ja k  jeden pop ruski, 
tudzież poseł Strzygowski, uwijali się po­
między chłopami polskimi, zasiadającymi 
w sejmie i podmawiali ich do podpisania 
wniosku, obiecując im ,  źe będą  wysłani 
do W iednia i tam będą pobierać po 10 
zła. dziennie. — Usiłowania ich rozbiły 
się naturalnie o poczciwe instynkta na­
szego ludu.

W niosek ten następnie uzasadniał K o­
walski i ż ą d a ł , żeby go uznano za na­
glący i bez drukowania odesłano do k o ­
misji. Uznanie go za n a g lą c y , byłoby 
bardzo stosowne, bo możnaby zaraz od­
rzucić i cała ta  manifestacja na cześć 
Niemców nie trw ałaby  więcój j a k  6 mi­
nut. S z k o d a ,  że tak  się nie stało. —  
Przyczyną tego było, iż niektórzy posło­
wie obawiali się, żeby uznanie go za na­
glący nie było mylnie tłómaczone.

Podług regulaminu więc, musi być d ru­
kowany i ju tro  przyjdzie na  porządek

dzienny pierwsze czytanie tego wniosku, 
poczćm dopiero izba będżie mogła go 
odrzucić. Nie wątpimy, że do komisji o- 
desłanym nie będzie.

Wiedeń 15 listopada.
L. Postępowanie rządu w Inspruku  nie- 

zadawalnia N ow ij Pressy. Spodziewała się 
on a ,  źe rząd natychmiast po wniesieniu 
interpelacji klerykałów zamknie sejm.

„Bo z większością, k tó ra  tak  ubliżyła 
rządowi, powiada N . f .  Pr., naszem zda­
niem rząd bez ubliżenia sobie nie powi­
nien się był wdawać w żadne dalsze t r a k ­
towania". Tymczasem inaczój się stało ja k  
organ zresztą w ostatnim czasie tak ba r­
dzo ministerjalny radził.

Namiestnik Tyrolu już po wniesionój 
interpelacji zaprosił wszystkich posłów 
na bank ie t ,  na który przyszli także kle- 
rykaini interpelanci. N a bankiecie było 
huczno i wesoło; reprezentant rządu wno­
sił zdrowia tych, k tórzy przeciw rządowi 
podnieśli formalny bunt. Tego nie może 
rządowi wybaczyć N . f r .  Presse. Miał je ­
dnak rząd w tem wszystkiem skrytą  myśl. 
Nadrabiał on m iną ,  nie dawał poznać 
prawdziwych zamiarów swych, aby tylko 
skłonić większość do wyboru delegatów 
do rady państwa. To rzeczywiście udało 
mu się. W ybór delegatów postawiony zo­
stał nazajutrz na porządek dzienny, a wię­
kszość bez skrupułów i bez podejrzywań 
przystąpiła do wyborów. Nie miałaby też 
przyczyny nie przystępować do tego w y­
boru, gdyż mając większość w sejmie, wy­
brała samych s w o i c h  to jes t  k l e r y ­
k a ł ó w .

Rządowi jed n ak  chodziło oczywista o 
to, aby wybór został dokonany. Dopiero 
po dokonaniu wyboru, namiestnik odczy­
tał kategoryczną odpowiedź rządu na in ­
terpelację klerykałów, a gdy ci w skutek 
tego odmówili dalszego pełnienia obo­
wiązków poselskich, zam knął sejm z po­
lecenia cesarskiego. Wszystko to poszło 
nie po myśli N . fr . Pr. Powiada ona, że 
rząd nie powinien był przypuścić sejmu 
tyrolskiego do wykonywania dalszych 
praw swych, do wyboru delegacji ale po­
winien był rozpisać wybory do rady p ań ­
stwa na zasadzie nowój ustawy o w yb o ­
rach z konieczności (Nothwahlgesetz) w 
takim razie byłby rząd  osiągnął lepszy 
także rezultat wyborów.

Nie można zaprzeczyć źe ze stanowi­
ska centralistycznego N . f r .  Presse ma 
r a c ję ; takie postępowanie, jakie ona r a ­
dziła, byłoby konsekwentniejszóm i loicz- 
niejszćm. Ale rząd w tym punkcie jak  
powiada N . fr .  Presse: „ n a p o t k a ł  n a  
o p ó r  o w y c h  t a j e m n i c z y c h  p o t ę g  
w k t ó r y c h  c i e m n ó m  ł o n i e  u l t r a -  
m o n t a n i z m  z a w s z e  j e s z c z e  z n a j  
d u j e  s i l n ą  t w i e r d z ę . "  W cale n ie ­
dwuznacznie daje tu do zrozumienia No- 
ica Presss, że najwyższo s f e r y  d w o r ­
s k i e  nie chciały użyć przeciwko k le ry - 
kałom tyrolskim owego ostatecznego środ­
ka, to jest ustawy o wyborach z k o n i .c z -  
ności i wolały tym r a z e m  p r z e z  zam knię­
cie sejmu p o  w y b o r z e  d e l e g a t ó w  
odroczyć jeszcze na jak iś  czas groźniej­
szy konflikt z sejmem tyrolskim, chociaż­
by nawet kosztem rady państwa, która 
przez w y b ó r . klerykałów traci k ilka gło 
sów wiernokonstytucyjnych.

Podobnie jak  N . Fr. Presse inne także 
dzienniki centralistyczne potępiają stano­
wczo postępowanie rządu w L u b lan ie .— 
Deutsche Zeitung woła, źe rząd nie po- 
winieuby zapomnieć, że w Innspruku  nie 
chodziło tylko o sprawę osobistą rektora  
U llm a n a , ale że się rozchodziło o z a- 
s a d ę.

„Klęska rządu je s t  zupełną ,  pisze o r ­
gan „młodych" — zamknięcie sejmu w 
niczem nie umniejszy tój klęski".

R ada państwa ma być zwołaną z pe­
wnością na dzień 16 grudnia. Sesja sej­
mowa ukończy się prawdopodobnie dnia 
9 grudnia.

Zapewniają, źe sprawa tyro lska  pos łu ­
ży opozycji niemieckiój za przedmiot do 
interpelacji w radzie państwa.

Wiedeń. Postanowieniem z dnia 9 b. 
m . mianował cesarz prywatnego docenta 
przy uniwersytecie lwowskim dr. Tadeu

sza P i ł a t a  nadzwyczajnym profesorem 
statystyki i austrjackiego prawa admini­
stracyjnego.

Francja.
— Lewica republikańska zebrała się 

d. 10 b. m. o godzinie 2 w sali W ielkie­
go hotelu pod prezydencją p. Magnin. 
Zebranie liczyło 87 członków, pomiędzy 
którymi nowo obrani pp. Crómieux z Al­
gieru i Móline. Wszyscy deputowani j e ­
dnomyślnie potwierdzali o utrwalaniu się 
i postępie wyobrażeń republikańskich po 
departamentach. Ponieważ podniesiono 
kwestję projektów konstytucyjnych, lewi­
ca oświadczyła swoje przekonanie, źe ża ­
den z jćj członków nie powinien brać 
na siebie inicjatywy. Oświadczono się 
również przeciwko wszelkiemu uszczerb­
kowi głosowania powszechnego.

Następnie lewica zajęła się róźnemi 
wypadkami, zaszłemi w ministerstwie woj­
ny. Podług  sprawozdań wielu członków 
przekonano się, źe przeważnym duchem 
w wojsku j e s t  patrjotyzm, posłuszeństwo 
i poświęcenie dla rządu rzeczypospolitćj. 
Jednocześnie wykazano, że wyższa wła­
dza niedość posiada tych uczuć, i że te­
mu należy zaradzić; biurowi lewicy po­
lecono rozpocząć k roki w tym kierunku 
do rządu.

We względzie porządku dziennego zgro­
madzenia narodowego, zebranie uchwali­
ło, źe nalegać będzie, aby izba w swych 
pracach nie oddalała się od kwestji spraw, 
mianowicie od sprawy budżetu i wojsko- 
wój organizacji.

Poduiesiono w końcu kwestje wewnę­
trznego urządzenia i postanowiono, źe le­
wica odbywać będzie dwa posiedzenia na 
tydzień : jedno w Paryżu, w niedzielę o 
godzinie 2 w vVielkim hotelu; a drugie 
w W ersalu we środę o g. l l/ 2 w hotelu 
francuskim.

Ze znakomitszych deputowanych obo­
cznych na tćm zebraniu byli: pp. E . Ara- 
go, jen. Billot, Sadi Carnot, E . Charton, 
pułkownik Denfert ,  Dorian, J .  Favre, 
Flotard, Fourcand , O. Lafayette, H . M ar­
tin, Noel Parfait, E .  Pelletan, de Pres- 
sensć, Simiot, de Tocqueville, Testelin, 
i k ilku  członków z lewego centrum  i z 
unji republikańskiój.

— Prawica um iarkowana odbywała 
swe posiedzenie jednocześnie w Wersalu 
przy ulicy des Róservoirs pod prezyden­
cją p. de Larcy .

Pom iędzy innymi zauważano pp. de 
L a  Rochefoucald, Monnet, Benoist-d’Azy, 
Fresneau, Dahirel, de Kergorlay, A. Le- 
fóvres-Pontalis, PagĆ3-Duport, Martin (no­
wy deputowany z Morbihan) i kilku człon­
ków z prawego centrum.

Jednomyślnie zebranie uradziło odrzu­
cić rzeczpospolitę, a utrzymać pokój po­
między stronnictwami. P . de L arcy  p rzy ­
pomniał, że znajdował się w ministerstwie 
przez rok  li tylko dlatego, aby nakazać 
poszanowanie temu zawieszeniu pokoju 
i przymierzu z OK____

Na żądanie p. de L a  Rochefoucauiu i 
kilku innych deputowanych, zebranie po­
piera porządek dzienny zawotowany przez 
zgromadzenie przed rozejściem się, mia­
nowicie bezzwłoczną dyskusję nad usta­
wą o przysięgłych i o budżecie. (Prawica 
nic nie mówi o oświacie i reorganizacji 
wojska, jako  o rzeczach widocznie pod 
rzędniejszój wagi. Red.)

Wiele wahano się w przedmiocie k o n ­
stytucyjnych reform , cofnięto zatem tę 
kwestję aż do formalnego w tym wzglę­
dzie wniosku. Na propozycję p. F resneau 
uchwalono, źe gdy ten wniosek przedsta­
wionym będzie, prawica i prawy środek 
porozumią się z sobą w celu żądania od­
wołania się do regulaminu, k tóry dotąd 
nie był zachowywany.

P. Dahirel żądał, że gdyby mesaż pre­
zydenta zawierał ustępy stanowiące po­
gwałcenie przymierza z B ordeaux ,  aby 
zgromadzenie odpowiedziało adresem. P. 
Pagós-Duport zbijał to zdanie. Utrzym ywał 
on, źe zgromadzenie ma środki bardzićj l e ­
galne, k tórych  może użyć, gdyby to uznało 
za s tosow ne; źe p. Thiers nie jes t  królem 
konstytucyjnym , ale że władza jego wy­
pływa z uchwały samego zgromadzenia

1 że nie można wystosować żadnego do 
niego adresu nie wychodząc z litery p rzy ­
mierza z Bordeaux, które powinno pozo­
stać ustawą i prawem. D ługa  dyskusja 
wszczęła się w tym przedmiocie.

Na żądanie kilku członków odrzucono 
wniosek wyznaczenia komisji do wyjaśnie­
nia tćj kwestji, i samą kwestję odroczono.

Zebranie pomimo opozycji jednego 
członka postanowiło utrzymać p. Grćvy 
prezesem izby; nie dopuści jed n ak  źadnćj 
zmiany w liście wice - prezesów, którzy 
wszyscy należą do prawicy lub do p ra ­
wego centrum. Chodziła pogłoska, źe jen. 
Changarnier, zaraz na pierwszćm posie­
dzeniu zgromadzenia zażąda od p. Gam- 
betty rachunku z jego wypraw w celu 
rozwiązania izby.

—  [Dziennik urzedoioy] prostuje wiado­
mość niektórych dzienuików, ja k o b y  nowo 
baraki wystawione dla wojsk okupacyj­
nych miały kosztować rząd francuzki 28 
miljonów franków. W iadomość ta jes t  
mylną. Koszt wybudowania ostatnich b a ­
raków wynosił 10 miljonów, z k tórych
2 miljony użyto na naprawę i u trzym a­
nie baraków  już zajmowanych. Czyniąc 
ten wydatek, rząd chciał oszczędzić roz­
kwaterowania wojsk niemieckich po do­
mach prywatnych u mieszkańców czterech 
dotąd zajętych departamentów.

W ykończenie tych budowli opóźniło się 
w skutek nadmiernych żądań robotników. 
A by ich zastąpić powołano wojskowych 
cieśli, ale rząd wybrawszy ich nie bez 
trudności ze wszystkich korpusów, musiał 
zaopatrzyć w cywilne ubrania. Na szczę­
ście w arsenałach morskich znajdowało 
się 300 cieśli cyw ilnych , k tórych prze­
słano do zajętych departamentów w 48 
godzin. Dziś baraki są gotowe, a wojska 
niemieckie obejmują je  w posiadanie.

Sprawy miejskie i powiatowe.
Wybór uzupełniający posła na sejm kra­

jowy z ciała wyborczego większych posiadłości 
byłego obwodu krakowskiego, rozpisuje się na 
dzień 19 grudnia 1872 r.

W ybór ten odbędzie się w Krakowie, a o go­
dzinie i miejscu wyboru zawiadomieni będą 
wyborcy kartami legitymacyjnemi.

Wybór uzupełniający jednego członka do
rady pow. w Turc, z grupy większych posia­
dłości,odbędzie się dnia 9 grudnia b. r.

W ybory odbędą się w mieście powiatowćm; 
o godzinie i miejscu takowych zawiadomieni 
zostaną wyborcy k a r t a m i  l e g i t y m a c y j n e m i .

Reprezentacja miasta Sokala, uchwałą
z dnia 3 b. m. postanowiła przeistoczyć tam­
tejszą 4-klasową szkołę ludową na wyższą 
szkołę miejską (wydziałową) o sześciu klasach.

Bochnia 13 listopada.
(E .)  [ S z k o ł a  b e z  n a u c z y c i e l i ] .
Pomimo tego, źe mnóstwo mam y ra d ­

ców i rad  szkolnych, to i tak  sprawy 
szkolne idą niedbale lub żółwim k ro ­
kiem. Na dowód tego przytoczymy obe­
cny stan tutejszćj szkoły realnćj.

v rmy szkole znajduje się teraz
tylko jeden  nauczyciel w osobie dy rek ­
tora, k tóry  pełnić musi służbę niekiedy 
równocześnie w 2 klasach. W ynik ło  to 
z powodu przeniesienia się byłego dy­
rek tora  i słabości jednego nauczyciela. 
Ale czyż o tem nie wiedział p. inspektor 
jeszczo przed w akacjam i?  Czyż nie było 
jego obowiązkiem poczynić w swoim cza 
sie odpowiednie k ro k i?  Byłoby słusznem 
aby inspektor raczył sam w jednćj k la ­
sie nauczać dopóki personal szkoły nie 
zostanie uzupełniony.

Tarnów, 14 listopada 1872 r.
(S.) Jeźeliście ciekawi poznać trochę bliźćj 

przygotowania, jakie miasto nasze poczyniło 
na przyjęcie zbliźającćj się cholery, to prze­
glądnijcie z łaski swojćj druki, które wam tu 
załączam 1), a które właśnie w tych dniach tu 
rozdawane zostały; a r pi ócz tego pozwólcie 
donieść sobie jeszcze parę innych tu odnośnych 
szczegółów. I ta k :

*) Szan. korespondent dołącza nam wydane 
przez komisję sanitarną tarnowską „Przestrogi 
w czasie cholery." „Odezwę" i „Instrukcję co 
do dezinfekcji." Red.

H en ry k  z niechęcią na  nią spojrzał. 
Nie lubił jćj, bo mu się nie podobała  ta 
wielka poufałość, j a k a  była między jego  
żoną a nią, i w tćj chwili myślał, że p rzy ­
chodzi w poselstwie od W andy. W ódka 
zaś nie naprawiła dotąd jego hum oru do 
tego stopnia, aby mógł się z nią widzieć 
i rozmawiać o rzeczach dla niego tak  przy­
k rych  i bolesnych. Zdziwiła go jednak  
niezwyczajna fizjognomja Anusi.

Anusia ucieszyła się w idocznie , kiedy 
przypatrzywszy mu się dobrze, p rzekona­
ła  się , źe się nie myliła biorąc p rzyby­
łego przed godziną podróżnika za niego. 
[§ |—  Panie hrabio — odezwała się p ręd­
ko  i cichym głosem, spoglądając niespo­
kojnie na śpiącą w drugim kącie familję 
arendarza  —  niech pan idzie za mną....

— Czy pani c if  p rzysła ła?
—  Nie, nie —  odpowiedziała uryw a­

nym od wzruszenia głosem —  niech pan 
h rab ia  idzie za mną na miłość Boską!
i z łożyła przed nim ręce.

H en ry k  wstał.
—  Cóż się dzieje? zapytał.
—  Tylko cicho panie hrabio, tylko ci­

cho , żeby nie robić  hałasu —  i mówiąc 
to Anusia otwierała drzwi do sieni, jakby  
mu nie chciała dać chwili do namysłu.

H en ry k  stanąwszy we drzwiach zapy­
ta ł  znowu :

— Gdziesz mnie prowadzisz?
—  T u  niedaleko1, tylko przez sień, do 

mnie —  odpowiedziała drżącym głosem 
i jak naciszćj.

—  Po co ?
—  Panie  hrabio, tylko prędko....  jedna 

chwila , a może być zapóźno.... będziesz 
mi pan wdzięczny na wieki, za to com 
uczyniła....

Anusia mówiła to wszystko jak im ś wzru­

szonym i rozrzewnionym głosem, którego 
H enryk  nigdy z jćj ust nie słyszał! Z d a ­
wało się, że nad czemś cierpi, i że jćj sa­
mćj osobiście wiele na tem zależy, aby 
H en ry k  zadość uczynił jćj żądaniu.

W zięła  go za ręk ę  i poprowadziła przez 
sień do swego alkierzyka. Drzwi były 
otwarte. Stanąwszy na progu, Anusia ści­
snęła  H enryka  za rękę  i szepnęła mu do 
ucha napom nien ie :

— Ani słowa!.... idź pan na palcach!...
H en ry k  coraz więcćj zadziwiony, zastó- 

sował się do jćj żądania.
W  alkierzyku było ciemno. Anusia przy­

prowadziła H enryka  do pieca, k tóry stał 
przy ścianie przegradzającćj alkierzyk od 
mieszkania W andy. O bok pieca by ł s to ­
łek, jak się zdaje naumyślnie tam przy­
stawiony. Anusia dała znak Henrykowi, 
aby wszedł na ten s to łe k , i zwróciła j e ­
go uwagę na niewielki jasny  punk t,  k tó ­
ry można było widzieć w kącie, jak i two­
rzyła  ściana alkierzyka i jeden bok pieca.

Od chwili, kiedy H enryk  wszedł do 
alkierzyka, zdawało mu się, że słyszy ja ­
kieś głuche brzmienia, jak b y  niewyraźne 
głosy osób rozmawiających za ścianą.

Nie rozumiejąc co to ma znaczyć ,  nie 
domyślając się niczego, H enryk  wszedł 
na stołek, i zobaczył że ten punkt jasny, 
który widział z d o łu ,  jes t  to dość zna­
czny otwór w ścianie na wylot zrobiony, 
i źe światło, które przezeń się dostawało, 
przechodziło z sąsiedniego mieszkania.

Z ciekawością i pewną trwogą przyło­
żył oko do tego otworu.

Anusia sta ła  przy n im , i podniósłszy 
głowę do góry, patrzy ła  tak  uporczywie, 
jakby  chciała przeniknąć ciemności no­
cne, i widzieć najmniejszą zmianę w r y ­
sach H enryka.

H enryk  zobaczył o k ilka  kroków od 
siebie w sąsiednićj izbie dwoje ludzi — 
swą żonę i kasztelanica.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Z PARYŻA.
i i i .

(Ciąg dalszy.)

Fizjognomja Paryża  podczas oblężenia 
miała mieć swoją bardzo wybitną cechę 
i to naturalnie przeważnie wojenną i woj­
skową. Zw ykły  ruch handlowy ustał zu­
pe łn ie ,  omnibusy z początku oblężenia 
jeździły  czas jak iś ,  lecz późnićj zjedzono 
tłuste normandzkie konie i nie było czćm 
jeździć; fiakrów było niewiele, a zby tko­
wnych ekwipaży, k tóre  zwykle są ozdo­
bą ulicznego paryzkiego ruchu, nie było 
ani jednego, ale za to uwijały się furgo­
ny, wozy ambulansowe, parki i armaty.

Po ulicach, na k tórych  ruch by ł  tak  
ożywiony j a k  zwykle, nie widać było tyl­
ko same mundury; wojskowe czapki za­
s tąpiły czarne kapelusze, bo cała męzka 
ludność Paryża  b ra ła  udział bądź w ar- 
mji c z y n n ć j , bądź w gwardji narodowćj, 
bądź w jakićj służbie adm inis tracyjnćj; 
bezczynnym n ik t  być nie śmiał ani mógł. 
J a k  dzień długi i do północy po ulicach 
co chwila z krzykiem  gameni paryzcy 
sprzedawali nowe edycje jakiego dzien­
n ik a ,  w k tórych miały być zawsze nie­
zwykłe wieści; można po jąć ,  j a k  dzien­
niki takie były  chciwie rozkupowane, k a ­

żdy pragnął tylko n o w in , każda nowina 
by ła  największą zdobyczą , bo duszna i 
smutna rzeczywistość kazała  żyć oczeki­
waniem tylko lepszćj przyszłości. Wieści 
dzienników komentowano zaraz na ulicy, 
a źe w Paryżu  na oratorach nie brak, 
tworzyły  się zaraz g rupy  i wytwarzała 
dysputa.

Dysputy  te przenosiły się najczęściój 
następnie do k aw ia rń ,  które  po większój 
części tworzyły małe kluby. W  większych 
klubach, w klubach form alnych, na k tó ­
rych również nie brakowało, sprawy p u ­
bliczne traktowano już oficjalnie... i jeżeli 
kluby te miały pod pewnym względem 
swoje racje bytu, jeżeli oddały jaką  ogól­
nój sprawie ko rzyść ,  jeżeli zrodziła się 
w nich czasem myśl pożyteczna i poczci­
w a ,  to najczęściój były  one tylko popi­
sami oratorskiemi frazesowiczów, były 
areną, na którćj harcowały najdziwaczniej­
sze i najniedorzeczniejsze pro jek ta  i p ro ­
pozycje.

Ile w tych klubach wymyślono m or­
derczych instrumentów, od których mieli 
P rusacy padać całemi dywizjami jak  m u­
chy od zatrutego papieru; ile rozmaitych 
n a rzęd z i , pocisków, które  miały bądź u- 
łatwić komunikację, bądź dostarczać ży ­
wności, a nawet ocalić Paryż. W  klubach 
tych również odbywała się na wielką skalę 
i k ry tyka  działań wojskowych i admini­
stracyjnych rz ą d u ,  a źe pod tym  wzglę­
dem wiele można było krytykow ać, k lu ­
by  więc naturalną konsekw encją  wytwa­
rzały ferment, k tó ry  w następstwach przy­
czynił się wielce do komuny.

Że wiele żółci, goryczy, boleści i roz­
paczy musiało być w niejednćj piersi na 
widok tylu klęsk i na  widok tylu zawo­

dów, tylu niepowodzeń... temu się nikt 
dziwić nie może.

Lecz czyja w tćm wina? czy nie tych, 
co chwytają za władzę i żle i nieudolnie 
nią kierują? czy większą część strasznych 
i potwornych wypadków kom uny nie z ro ­
dziła opieszała i niedołężna obrona P a ­
ryża?..

Sklepy zbytkowne zamknięte by ły  po 
większój części, i cały ruch handlowy 
kończył się ze zm ro k iem , gdyż zaraz w 
początkach oblężenia, tak  dla b raku  w ę­
gla jako też  i bezpieczeństwa, zaprzestano 
oświetlać ulice gazem. Miał to być o ry ­
ginalny i dziwnie ponury widok, tych  bul­
warów pełnych ruchu a oświetlonych je 
dynie lampami naftow em i; te bulwary, 
zwykle ożywione krociami św ia te ł , b la ­
skiem bijącym ze sklepów, ludne i gw ar­
ne j a k  dawniej , a te t łumy snujące się 
wśród nocnych cieni, mimowolnie przy­
pominały jakiś ustęp z Dantowego Piekła. 
Jeżeli co było piekłem, to wyczekiwanie 
biednćj lu d n o śc i , a szczególnićj kobiet, 
przed sklepami rzeźników i piekarzy na 
chleb i mięso.

K ażdy mieszkaniec Paryża  miał bo­
wiem kartę  z wyrażeniem ilości chleba i 
m ięsa, do których codzień miał prawo; 
dla rodzin karty  te by ły  zbiorowe. Z taką  
więc kartą  trzeba było nieraz godzinami 
wyczekiwać przed piekarnią lub jatkami 
dzielnicy.

Zdarzało się czasem , że na rękach  u- 
bogich kobiet dzieci m arły  z zimna... ile 
żon i m atek  przypłaciło  życiem swćm 
kaw ałek  końskiego mięsa lub bochenek 
chleba z otrąb!..

A  jed n ak  mfmo to wrodzona wesołość 
i lekkość francuzka b ra ła  nieraz górę nad 
smutnóm i bolesnćm położeniem, nie bra

kło  ani kalamburów, ani dowcipów, ani 
anegdot, które  obiegały całe m ia s to !

Po teatrach po większój części były 
składy żywności lub bagaży wojskowych, 
w niektórych am bulanse , a jeżeli w tea­
trze jak im  na patrjotyczno cele odbywały 
się przedstawienia lub koncerta, to przy 
skromnćm oświetleniu bez dekoracji i k o ­
stiumów.

Co było dla oblężonych jedną  z naj­
większych dolegliwości, to b rak  wszel­
kich wiadomości z zewnątrz; oblężenie 
przez Prusaków było rzeczywiście tak  
mistrzowskie i energ iczne , iż miesiącami 
nikt do Paryża  nie mógł się przedrzeć. 
Trudno je s t  temu u w ie rzyć , ale jes t  to 
fa k te m , iż zaledwie kilku  ludzi zdołało 
wyminąć straże pruskie i dostać się do 
Paryża.

Balony oddawały usługę, ale tylko w y ­
nosiły listy z Paryża; gołębie, jak ie  w ra­
cały, przynosiły jedynie depesze rządo­
we; więc dwumiljonowa ludność p o z o ­
stawała przez pół roku bez żadnych sto­
sunków z F ra n c ją ,  ze światem , z ro ­
dziną.

Jeden  tylko poseł amerykański w P a ­
ryżu , k tóry  co tygodnia ze sztabu pru 
skiego otrzymywał listy, gazety i kore­
spondencje , ale podobno związany był 
s łow em , iż nowin udzielać nie będzie, i 
słowa dotrzymał z am erykańską p u n k ­
tualnością.

Paryż tyle tylko dowiadywał się o wy­
padkach zew nę trznych , ile rząd ogłaszał 
z depesz otrzymanych przez gołębie lub 
też z gazet znajdywanych przy poległych 
żołnierzach niemieckich.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



KKAJ z niedzieli 17 listopada.

1. Zamianowani zostali przez zwierzchność 
i radę gm inną „delegaci sanitarni" dla właści 
wego m iasta i przedm ieść, opatrzeni w instruk 
cję, którzy  policji sanitarnćj w wykonywaniu 
jć j czynności pomagać i w porozum ieniu z ko 
m isją san itarną działać mają.

2. U rządzoną została  strażnica lekarska w 
ratuszu, w którćj w czasie epidem ji kolejny 
dyżur lekarski przez lekarzy tutejszych za u 
stanowionemi djetam i utrzym yw any będzie.

3. Zamówiono w kilku stosownych miejsco­
wościach garkuchnie, w których na wydawane 
bony rosół, klejek, herbata  i inne odpowiednie 
posiłki biednym chorym na razie będą mogły 
być w ydawane; dla cbrześcjańskićj ludności 
pom agać będzie stowarzyszenie św. W incentego 
it Paulo, między którćm  i zwierzchnością pod 
tym względem ju ż  umowa stanę ła ; dla ludności 
starozakonnćj zajm ie się tćm przełożeństw o 
gminy wyznaniowój izraeliekiej. B ada gminna 
uchw aliła udzielić na to tak  jednem u, jak  
drugiem u Btósowne subwencje z kasy miejskićj.

4. U chwalono, aby celem zapobieżenia fał 
szywym wieściom w czasie trw ania epidemji, 
wydawać codzienne buletyny o rzeczywistym 
stanie tejże.

5. Postanow iono nie używać szpitalów  p u ­
blicznych (powszechnego cbrześcjańskiego 
izraelickiago), jak  tylko w ostatecznych wypad 
kach i przeznaczono w nich na ten  cel zupe ł­
nie odosobnione paw ilony z osobna obsługa, 
nie mającą z resztą szpitalu  żadnćj styczności; 
a  resztę chorych o ile tylko można, w mieszka 
niach swych ratować.

W  końcu donoszę, iż dezinfekcja, k tó ra  u 
nas ju ż  od roku je s t zaprow adzona; obecnie 
z podw ójną wykonuje się usilnością, i że mia­
nowicie na zakłady publiczne, jako  to: szkoły, 
sem inarjum, szpitale, szczególna pod tym w zglę­
dem zwrócona jest uwaga.

M agazyn dezinfekcyjuy, urządzony w piwni­
cy ratusza, zaopatrzony je s t dostatecznie we 
w szystkie potrzeby.

D otąd  u nas, dzięki Bogu! jeszcze cicho; 
czuwamy.

Wiadomości z literatury i sztuki.
Opiekun domowy, nr. 4G zaw iera: Nasza 

niezaradność w ohec spry tu  żydowskiego. — 
H rabina E lodja, powieść Marji Szeligi (c. d .).—  
K olonje popraw cze dla m ałoletnich p rzestęp ­
ców i b. in sty tu t nauczycieli elem entarnych 
w Radzym inie, przez Jadw igę O. —  O hygie- 
nicznćm urządzeniu szkół p. Stan. Łukow skie­
go (dok.). —  L isty  ze starego obozu p. Bolesł. 
P russa (dok.). — H enryk Ign. Suchecki, jego 
życie i prace naukowe (c. d.). — Ponad P a ry ­
żem, przez G ust. D olińskiego. — B ibljoteczka 
domowa. — W  odcinku: Ślady życia. X X X I.— 
W  dodatku : Szpieg pruski, powieść V alm ont’a, 
tłum aczenie z angielskiego (c. d.).

Kronika potoczna i rozmaitości.
Na w y s taw ę  tow. przyjaciół sztuk pię­

knych nadesłali w bieżącym tygodniu: Ju ljusz  
K osak: „Ks. E ustachy Sanguszko w r. 1792
na K resach," akw arela; W alery E ljasz : „Ks. 
Franciszek L ekszycki, najznakom itszy polski 
artysta  m alarz z X V II wieku, w swujćj praco­
wni w czasie odwiedzin Jan a  Zebrzydowskiego 
miecznika kor., z żoną B arbarą z L ubom ir­
skich i synkiem M ichasiem ,u o lejno; W . Leo- 
polski we Lwowie: „P o rtre t kasztelana W . Or­
łow skiego," olejno; F ryderyk H eim erdinger w 
H am burgu: „Owoce letnie i jes ienne," olejno; 
Sławomir Celiński: „P o rtre t Zosi," popiersie
z gipsu.

W y p a d e k . — Przejechana onegdaj przy rogu 
ulicy Śzewskićj, obyw atelka p. Kromer, zm arła 
wczoraj w skutek tego wypadku.

Otrzymujemy następujące uwagi:
Nic nie szkodzi i dobrze je s t, że m agistrat 

podjął sprawę odw aniania kanałów , ale o czćm 
powinien także pam iętać, to je s t o biednych, 
m iędzy którem i b i e g u n k i  z przeziębienia i 
niestosownego lub niedostatecznego pożywienia 
n a jp i e r w ć j  pojawić się mogą, powinien p a ­
m iętać o ogrzewalniach i ciepłćm  pożywieniu 
choć raz na dzień dla nędzarzy.

;Nic w ątpim y że sekcja san itarna o tćm  pa­
mięta i bezzw łocznie do czynu się weźmie. Bed.)

Nagrody za ocalenie życia ludzi tonących 
udzieliło c. k. nam iestnictw o: Iwanowi Szym- 
kowowi z W erynia, w powiecie żydaczowskim , 
10 zła.; Józefowi Górskiemu z P osady  górnćj, 
w pow. sanockim, 15 zła.; Paw łow i G utkow ­
skiemu z Rozwadowa, w pow. żydaczowskim, 
50  zła.; Jędrzejow i Ruczajowi z Powodowćj, 
w pow. Samborskim, 10 zła.

Na album jubileuszowe, które ma być
wydane w przyszłym  roku, jako  w 40 0  letnią 
rocznicę K opernika, zapisało się dotąd z K ra ­
kowa i Galicji 28 (wyraźnie: dwudziestu ośmiu) 
p renum eratorów !

„Wieniec," pismo wychodzące w W arsza 
wie, drogą sprzedaży przeszło na w łasność 
p. L ew entala, wydawcy Kłosów.

T ow arzystw o jeograficzne. — Znany eko­
nomista warszawski p. A ntoni Nagórny, krząta 
się około założenia w K rólestw ie „Towarzy- 
8twa jeograficznego, “ na  wzór podobnych to ­
warzystw istniejących ju ż  wszędzie za  granicą, 
uawet w cesarstw ie rossyjskićm. P ro jek t p ra ­
wie ju z  gotowy ma być niezadługo przedsta­
wionym do {zatwierdzenia właściwćj władzy. 
Towarzystw o jeograficzne dzielić się będzie na 
cztery w ydziały : jeograficzny, statystyczny, 
etnograficzny i h istorji naturalnćj.

W akademji medyczno-chirurgicznej w
P etersburgu, według Gołosa, przystępow ało do 
egzaminu na słuchaczki kursów lekarskich w 
ogóle 130  kobiet, zdało  egzamin 69 czyli 

Pom iędzy egzam inowanemi były  ko 
biety gruntow nie w ykształcone i dobrze przy­
gotowane do słuchania wykładów,

Schnekera. — Samborski sąd obw. zawiadamia 
M ichała Jarem ę o pozwie Izraela  W erm utta 
pto 40 4  zła. —  Sąd powiat. w Żywcu, wzywa 
W ojciecha i F ranciszka Sokołow skich.— Lwow ­
ski sąd kraj. otw orzył konkurs na m ajątek J ó ­
zefa G oldsteina, kupca towarów norym berskich 
we Lwowie. —  T arnopolski sąd obw. zaw iada­
mia Em ila B ergera o nakazie zap ła ty  49 zła. 
na rzecz M eschla G rossterna.

L i c y t a c j e .  W  zarządzie dóbr Muszyna, 
dnia 28 listopada, celem wydzierżaw ienia pra 
wa propinacji.—  W  sądzie pow. w Glinianach 
dnia 2 grudnia, 7 stycznia i 3 lutego, realność 
1. 22 w Laszkach królewskich. — W  sądzie 
pow. w Łańcucie, dnia 2 g rudnia, 2 i 31 sty ­
cznia, realność 1. 74, tam że. —  W  sądzie obw. 
w T arnopolu , dnia 13 b. m., dwa konie ode­
brane Janklow i Meislerowi.

O b w i e s z c z e n ia .  D r. Leon Fruchtm ann, 
notarjusz w Starćm  mieście, z łożył przysięgę 
dnia 23 października. — Od 15 b. m. jazda  
posłańcza pomiędzy Bołszowcami a H orożanką 
rozciągniętą będzie aż do P odhajec; zaprow a­
dzoną będzie między Podhajcam i a Chmielów- 
ką i między Budzanowem a Chmielówką jazda  
posłańcza; dalej między Złotnikam i a Wiśniow- 
czykiem codzienna jazda posłańcza.

K o n k u r s a .  Posada sługi pocztowego w 0 - 
brębie poczt galicyjskich. — Posada konduktora 
przy urzędzie pocztowym w Rzeszowie.

R ada szkolna krajow a rozpisuje konkurs na 
następujące posady nauczycielskie: W  Choty-
łubie, okręg szk. ja ro sław sk i; dotacja 189 zła., 

sągów drzew a na użytek szkoły i nauczy-
Ważna reform a tea tra ln a  zajdzie w w ie-j cielą; prez. gmina. W  Baszni dolnćj, okr. szk. 

dębskim teatrze miejskim. D yrekcja ma zam iar ' jarosław ski; dotacja 60 z ła ., 11 korcy żyta,
przypuścić celniejszych jego artystów  do udziału 
w czystym  zysku, to je s t wprowadzić tantjem ę. 
Ogólny dochód z tego teatru  od 15 września 
do końca października r. b ., zatćm przez pó ł­
tora miesiąca, przyniósł 9 0 ,000  zła.

Zjazd dyrek to rów  te a t ró w  niemieckich.
W  K assel odbywa się w łaśnie (zjazd dyrekto 
rów teatrów  niemieckich w celu wspólnego po­
rozum ienia się ^względem płac pobieranych 
przez aktorow  i przygotow ania powszechnćj 
ustawy teatralnćj.

W Paryżu rodacy nasi zawiązali tow. bra- 
tnićj pomocy, mające na celu w zajem ną po­
moc. K om itet sk łada się z siedmiu członków, 
a mianowicie pp.: A. D ygała, Ks.^Omińskiego, 
Staniewicza Sylw estra, W . Mazurkiewicza, K. 
Ostrowskiego, E. K orabiew icza i D ługosza 

Wielki ok rę t  pancerny niem iecki „K ról
W ilhelm " dostał się na mieliznę w W ilhelms 
hafen i nie ma nadziei uratow ania gę, bo już  
się zaczyna zamulać.

Spostrzeżenia  meteorologiczne. — Dnia
14 listopada pochm urno; term om etr od 0 .2  do­
szedł do 7.2 R. D n ia  15 pochm urno, późną 
nocą deszcz; term om etr od 4 .0  doszedł do 
9.6 R . B arom etr idzie w górę; rano o 6 dnia 
16 stan  jego b y ł 3 3 0 .9 6 , term om etru 5.4 R. 
W iatr zachodni.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: S tan. K ow al­
czyk z zoną z W iednia; A nna Bielska wł. d., 
Zofja bar. H artingh ob., z Kielc; K ornel Chwa- 
libóg wł. d z G rójca; E ustachy W ojnarowski 
obyw. ze Spa; Zdzisław  hr. Lubieniecki wł. d. 
z Kongresów ki; Bolesław Swolkien ob. z W i­
śniowy; A dolf W ojtkow ski ob. z Zurowiczek.

Wiadomości urzędowe.
—  N amiestnik zam ianował oficjała rachun­

kowego M ieczysława A l e k s a n d r o w i c z a ,  
adjunktem  konceptowym  c. k. nam iestnictwa.

—  Sąd wyższy w K rakow ie, nadał opró­
żnioną posadę adjunkta  sadowego przy sądzie 
obwodowym w Nowym Sączu, Ludwikowi T u r-  
n a u o w i ,  auskultantow i sądu kraj. w Krakowie.

—  Sąd wyższy w Krakowie, nada ł opró­
żnioną przy  sądzie kraj. [w Krakowie, posadę 
ad junk ta  sądowego dotychczasowem u adjun- 
ktowi przy sądzie pow. w M yślenicach K aro­
lowi Amandowi Józefowi 3-ch imion O h ma -  
n o w i .

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety
Lw owskiói z  dnia 9, 11 i 12 listopada.

E d y k t a .  K rakow ski sąd krajow y zaw iada­
mia Jakóba  M aschlera o pozwie H. Fragnera 
pto 500 zła., E . F . Cypres pto 500  zła. i G u­
stawa Kremsir et Phillipp  p t0 735 z ła .— Lwow­
ski sąd kraj. zaw iadam ia A ntoninę K rug i w. i. 
o nakazie zap ła ty  4 8 0  zła. na rzecz Mojżesza

11 korcy jęczm ienia; prezent, gr. kat. pleban 
miejscowy. W  B oratyuie, okr. szk. jarosław ski; 
dotacja 120 zła., 3 morgi 515  sążni kw. ogro­
du, 4 sągi drzewa, 10 zła. dodatków ; prez. 
właściciel obszaru dworskiego. W  Ł azach, okr. 
szk. jarosław ski; dotacja 140 zła ., ogród i 8 
sągów drzewa miękkiego dla szkoły i nauczy­
ciela; prez. gmina. W  Piw odzie, okr. szk. j a ­
rosław ski; dotacja 160  zła., 6 sągów drzewa 
miękkiego na opał szkoły; prezent, właściciel 
ohezaru dworskiego. W  Leżachowie, okr. szk. 
jarosław ski; dotacja 100  zła., 6 sągów drzewa 
miękkiego na opał szkoły i potrzebę nauczy­
ciela, 5 morgów 506 kw. sążni pola, 10 zła. 
na stróża; prez. właściciel obszaru dworskiego. 
—  W  Zamiechowie, okr. szk. ja rosław ski; do­
tacja  200  zła., 6 sągów drzewa, na stróża 12 
z ła ., dodatki 10 zła., 1464  kw. sążni ogrodu; 
prez. gmina Zamiechów i Ludków. W  Rozbo- 
rzu  okrągłym , okr. szk. jarosław ski). D otacja 
160 zła., 1 mórg pola i opał; prez. p. K o t­
kowski. W  M iękiszu nowym, okr. szk. ja ro ­
sławski; dotacja 120  zła., ogród i opa ł; prez. 
gmina. — W  W oli w ęgierskićj, okr. szk. ja ro ­
sław ski; dotacja 120 zła., 5 sągów drzewa 
tw ardego na opał szkoły i potrzebę nauczy­
ciela, 3 zła. dodatku ; prez. w łaściciel obszaru 
dworskiego. W  Żaklinie, okr. szk. jarosław ski; 
dotacja 162 zła., opał, dodatki 5 zła.; prez. 
gmina.

kroki przygotowawcze dla uzyskania od rządu 
konceBji na budowę wąskokolejowćj drogi że- 
laznćj, wiodącej od jednego koło Jarosław ia 
położonego punktu  kolei K arola Ludw ika ku 
Bełzowi, Sokalowi i ku granicy K rólestw a;

2) aby  postara ł się o zawiązanie tow arzy­
stwa akcyjnego, któreby się budow y i eksploa 
tacji tćjźe kolei podjęło;

3) aby o wyniku swych czynności zdał sej­
mowi szczegółową sprawę na najbliźszćm  po­
siedzeniu.

wają się rozwiązania zgromadzenia naro 
dowego.

Wersal 13 listop. .Lewica przyjęła orę 
dzieThiersa rzęsistemi oklaskami, prawica 
milczeniem. Skrajna prawica zaprotesto­
wała przy końcu przeciw osnowie orę 
dzia. Kerdrel wniósł wśród oklasków pra 
wicy, by wyznaczono komisję do zbada 
nia orędzia. Tbiers oświadcza na t o , że 
wprawdzie zawsze gotów jest poddać się 
kontroli większości; sądzi jednak, że wła

Biała 9
: śn ie  w  o rę d z iu  w y ra z ił  z d a u ie  w ię k sz o śc i 

listopada. — P szenica 7 .10, żyto iz b y  i k ra ju .  G d y  z  le w ic y  g ło ś n o  za- 
4.94, jęczm ień 3. — , owies 1 .70 , groch 7 .40 , c z ę to  p r z y ta k iw a ć , o św ia d c z y ł T b ie rs , że 
bob 6 .70 , soczewica 8 .10 , kukurydza 7 .30, z g a d z a  s ię  n a  w n io se k  K e rd re la .  K e rd re l  
proso 7.70, ta ta rk a  4. — , ziem niaki 2 .76 , siano z m ie n ia  n a s tę p n ie  w n io se k  sw ój o ty le , 
1.60, konicz 1 .80 , słom a 1 .35 , koniczyna 35 , że  ż ą d a  w y z n a c z e n ia  k o m is j i ,  k tó r a b y  
centnar wełny 8 0 — 130 , lnu 20, konopi 24, z b a d a ł a ,  c z y  n a  o rę d z ie  n ie  n a le ż y  od  
drzewo tw arde 10 , m iękkie 7 .60, fun t m ięsa p o w ie d z ie ć  a d re s e m . P r z y  d ru g ić m

Gospodarstwo przemysł i handel.
Lwów. W  sprawie dróg krajowych  w ydział 

krajowy przedstaw ił sejmowi plany sieci dróg, 
których budow a została  w roku zeszłym  za­
projektow aną. — D róg tych je s t 13, a  koszta 
budowy takow ych w edług przedstaw ionych ob 
liczeń wynoszą 7 .7 3 2 ,1 8 6  zła ., tj. w przecięciu 
9 5 ,1 9 0  zła. za milę. Z .dróg tych jednakże 
w ydział krajowy proponuje uznanie za nagląco 
potrzebne tylko budowę ośmiu m astępujących: 
1) z Tarnow a do Szczucina, 2) ze Szklar do 
P rzew orska, 3) ze Lwowa do Kam ionki Stru- 
miłowćj, 4) z R ohatyna do Brzeżan, 5) ze Zbo­
row a do Załoziec, 6) z T arnopola do Zbaraża, 
7) ze Smykowiec na G rzym ałów  i Chorostków 
dó Kopeczyniec, 8) z Borszczowa do H usiatyna.

W obec nader kosztownćj budow y dróg z L u ­
byczy do Sokala, z K rystynopola do D ołho­
byczowa, nareszcie z Kam ionki do Stojanowa 
w ydział krajowy zastanaw ia się , czyliby za­
projektow ane tam że gościńce b ite  nie mogły i 
nie powinny być zastąpione drogam i żelaznemi 
w ąskokolejowemi czyli tak  zwanemi kolejami 
wicynalnemi, a pytanie rozstrzygnąw szy na ko­
rzyść takow ych, proponuje, aby sejm uchw alił:

0 .26, w y ro b n ik  d z ien n ie  0 .40  — 0 .60 .
B ochnifl 14 listopada. — Pszenica 5 .75 ,

zyto  4 .5 5 , jęczm ień  3 .3 5 , ow ies 1 .80 , groch 
5.50, bób 5. — , z iem niak i 1 .60 , siano  1 .30 , 
konicz 1.60, słom a 0 .9 0 , f t  m ięsa  0 .1 8 , drzew o 
tw arde 13 .50 , m iękkie  1 0 .5 0 , m asa  okow ity
1, fun t m asła 0 .65 .

Gorlice 12 l is to p a d a .— P sz e n ic a  6 .6 0 , ży to
3- — » jęczm ień  3 .5 0 , owies 1.60, ziem niak i 
1.70, siano 1 .80 , s łom a 1 .5 0 , f t  m ięsa  0 .14 , 
drzewo tw arde  7 .20 , m iękkie  5.20 .

Kęty 11 lis to p a d a .— P sze n ica  0, ż y to  4 .9 0 , 
jęczm ień  3 .4 0 , ow ies 1 .40 , z iem n iak i 1.50, 
siano 1.45, kon icz  1.75 , słom a 1 .20 , drzew o 
tw arde  8.32, m ięk k ie  6 .30 , m asa  okow ity  1, 
m asa m asła  1.50 , k o p a  ja j  1 .10 , f t  m ięsa  0 .2 0 , 
robo tn ik  bez  w ik tu  0 .50 .

Oświęcim 11  lis to p a d a . —  P sz e n ic a  5 .50 , 
żyto 4.7 ,0  jęczm ień  3 .6 0 , ow ies 9. — , groch  
6 .— , bób 5 .— , ta ta rk a  3. — , p roso  4. — , k u ­
kury d za  5 .80 , z iem niak i 1 .30 , rz e p a k  7, k o n i­
czyna 32. — , siano  1 .40 , k o n icz  1.75, słom a 1, 
drzew o tw a rd e  8, m iękkie  5 .8 0 , m asa  okow ity  
0 .70 , m asła  1.30.

, - -  K a­
sowaniu przyjęto nagłość wniosku Ker 
drela.

Madryt 13 listop. Epoca mówi o gro- 
źnórn położeniu w K adyksie, obawia się 
niepokojów i wzywa rząd do użycia środ­
ków zaradczych. Król choruje i nie o- 
puszcza łóżka.

Przegląd polityczny.
Z odpowiedzi udzielonćj w s e j m i e  

przez komisarza rządowego w sprawie u 
stawy względem szkół ludowych (p. wy­
żej sprawozdanie) czerpiemy otuchę, że 
sprawa ta na obecnćj sesji załatwioną 
zostanie. Pan komisarz zapowiada nie 
które poprawki do ustawy tój ze strony 
rządu, które jeżeli przyjęte zostaną, u- 
stawa przedłożoną zostanie do sankcji 
cesarskićj.

Ponieważ poprawki te mogą się tylko 
odnosić do ustawy szkolnój państwowćj 
i nie mogą odstąpić od zasad tam wyra­
żonych, między któremi jest także zasa

Rzeszów 11 listopada. -  Pszenica 6 .2 0 ,1 Prz.ymU8U sz k o ln e g o , n ie  w ą tp im y  w ięc , 
żyto 4 .75 , jęczm ień 3 .60 , owies 1 .90 , groch 5, |f .6 se jm  p rz y jm ie  p o p ra w k i rz ą d o w e  i 
fasola 6 .— . ta ta rk a  3 .50 . nroso 3 .75 . ziem niaki s a j:ne m  o ca li c a łą  u s ta w ę  i z a p e w n i

jej sankcję cesarską.fasola 6 .— , ta ta rk a  3 .50 , proso 3 .75 , ziemniaki 
1 .45 , rzepak 6, koniczyny cen tnar 50 , słoma 
1 .25 , siano 1 .35 , drzewo tw arde 11, miękkie 8, 
okowita 0 .8 4 , kopa ja j 1 .50 , fun t m asła 0 .45 , 
mięsa O -ló 1̂ ,  cen tnar lnu 22 , konopi 20 , wy­
robnik bez w iktu dziennie 0 .4 0 .

Peszt 12 listop. (Targ zboiowy.) — T en ­
dencja w handlu pszenicą przyjem niejsza, cena 
przedniój sta ła , lżejsza i średnia mdło.

P łacono za pszenicę na 81 ft. 6 .30 ,. na 82 
ft. 6 .40, na 83 ft. 6 .55 , na 84 ft. 6 .65 , na 
85 ft. 6 .80 , na 86 ft. 6 .95 , na 87 ft. 7 .05  za 
100 ft. cłowych. Żyto spokojnićj, na  80 ft. po 
3 .65 — 3 .75 . Jęczm ień trzym a się w cenie, na 
70 ft. 2 .60  — 2 .8 0 . Owies sta lć j, na 50  fnt. 
1 .5 5 — 1.65 zła.

Szmalec mdło, 3 2 .5 0 — 3 4 .50  zła. za  centn.
W rocław 12 listopada.—  P łacono za psze­

nicę w miejscu na  88 ft. 276  sgr.; żyto na 
84 ft. 187 sgr.; owies na 50  ft. 124 s rg r .; 
rzepak 150 ft. b ru tto  310  s g r .— Oleju centnar 
2 2 5/ 6 tal. Spirytus 100  st. T rail, po 1 7 5/ 6 tal.

Wiadomości telegraficzne.
Peszt 14 listop. D ziś wieczorem  

rze się kroacka deputacja regnikolama 
u hr. L onyaya, by poznać jego zapatry­
wanie na sprawę kroacką.

Berlin 14 listop. Słabość księcia Bis- 
marka nie daje żadnego powodu do oba­
wy. Jest to tylko cierpienie reumatycz&e 
w skutek zaziębienia na polowaniu.

Straisund 14 listop. Burza uspokoiła 
się w nocy; woda opadła; pożar w spich­
rzach portowych ugaszono. Powódź do­
tknęła całe wybrzeże.

Paryż  14 listop. W iększa część dzien­
ników zajmuje się orędziem prezydenta. 
Dzienniki zachowawcze różnią się w zda­
niach, uznają jednak zachowawczą cechę 
orędzia, chuć się w zasadzie sprzeciwiają 
rzeczypospolitćj. —  Republikańsko-zacho 
wawcze dzienniki, zwłaszcza Journal des 
Debats, wyrażają się bardzo pochlebnie 
o orędziu i sądzą, że cały kraj na to się 
zgadza. Dzienniki radykalne mówią także 
przychylnie o orędziu i uważają rzecz

N. W. Tagblatt bierze Herbsta w obro­
nę przeciwko ministerstwu, które Herb­
stowi chce wydrzeć przywództwo w obo­
zie wiernokonstytucyjnym. W szystkie u- 
siłowania ministerstwa — pisze ów dzien­
n i k —  zmierzone są ku temu, aby H erb­
sta politycznie osłabić. Ministerstwo wzdry- 
ga się na samą myśl, iżby miało być tyl­
ko komitetem rady państwa i wykonywać 
rozkazy wiernokonstytucyjnych. Ztąd ga­
binet toczy podwójną walkę: chce bo­
wiem z jedoćj strony wzmocnić jedność 
monarcbji (co właściwie znaczy zapro­
wadzić centralizację), z drugićj skruszyć 
zasady parlamentaryzmu. Ministerstwo są­
dzi, że wszystkiego dokona, gdy wydrze 
Herbstowi jego wpływy. Kierowane przez 
tegoż stronnictwo stanie się wtedy po- 
yolnćm narzędziem ministerstwa. Zada­
nie zamierzonego ciosu ma nastąpić za­
raz po otwarciu rady państwa, a w tym 
celu ma być Utworzony klub konstytu- 
2yjny, składający się z członków Izby 
panów i izby deputowanych. Spodziewa­

n ą  się, że w tym klubie nie Herbst bę- 
zbie- dzie rej wodził, ale raczćj książę Karol

1) aby w ydział krajowy poczynił wszelkie j p o sp o litę  z a  u s ta lo n ą . N ie k tó rz y  sp o d z ie -

Auersperg. Ministerstwo wygra wtedy grę, 
i Herbst przepadnie. Zapytalibyśmy się, 
czyja słabość bardziój tu na wierzch wy- 
chod zi —  d z i s i e j s z e g o  gabinetu, czyli 
wiernokonstytucyjnego obozu, skoro je ­
den i drugi zakłada swoje być, albo nie 
być tylko na osobie Herbsta?

W składzie ministerstwa pruskiego przy­
gotowuje się zmiana; w dobrze powiado 
mionych kołach utrzymuje się mianowi­
cie wiadomość, że 74letni minister Itzen- 
plitz p o s t a n o w i ł  przejść w stan spo­
czynku.

Podajemy uwagi różnych pism rossyj- 
skich o stosunkach austrjackich. Biriew. 
W. pochwalają dotychczasową politykę 
zachowawczą Czechów, którćj oni jedynie 
zawdzięczają swój byt i to, że jeszcze się 
nie stali zdobyczą W ęgrów lub Niemców. 
Tylko bierny opór Czechów, jako pod­
stawa bronienia swych praw, może ich 
zachować dla świata słowiańskiego i za­
pewnić im sympatje Rossji. R uskij Mir

K  u  r  a P  a  P  i  e  r  ó  w

16 listopada.

5°/0 Oblig. indem , galic.
kupon ubiegły  019 

4n/0 L isty  nastaw, galic.
kupon ubiegły — 150 

5n/o isty  zastaw, galic.
kupon ubiegły  — '87  

4°/o Listy zast. polsk. ser. 1 
kupon ubiegły — 1 8 

4"/o L isty  zast. poisk. ser. 2 
kupon ubiegły — 1 >8 

5ft/o Listy zast- polsk. nowi 
kupon ubiegły — 197 

4°/0 Listy likwid. polskie 
kupon ubiegły —18* 

6 %  Listy zast. hip. gal.
kupon ubiegły — O — 

6°/0 L isty  zast. banku włść.
kupon ubiegły — 0 

Akcje kolei warsz. wied.
„ „ K arola Ludw.
„ „ C zem .-Jassy . ■
„ banku dla h. i przetnSO 

Losy 5°/0 (D onau Regulir.) 
L o iy  prem. w ę g ie rsk ie .. .  
Losy 3°/0 t rreek. 400 f r . . .  
Losy ni- S tan isław ow a.. . .
Srebro nowe au stryack ie . .  
Srebro w kuponach . . . . . .
Srebro (obrączkowy rubel) 
Ruble p a p ie rro asy jsk io  .
T alary  p r u s k ie ..................
D ukat obrączkow y............
20-franhów ka.......................
Rum uńskie oblig. tal. 100

IE0EN, 14 listopada 
5*it? państwa:

a austryacka . . . .5 ° / ,  
„ w srebrze 5%

Losy.
id z r. 1839 całe za 10( 

„ 1839 »/( » 101
rząd. 1854 „ „ 25«

„ 1850 całe „ 60<
„ I860 ‘/« „ 10<

id. 1864............... 101
no Benten za 2 0 . . . .  
peer. po#,, nremiow. 10 
dytowe 1860 r. 100 wa. 
ry  „ 40 „ mk
iauDampfachff.100  „

płaoę i2»0*Ją praną I żądała
tiifr. «*. s <sir. w a

77 76 79 60 Inspruku . .  na  20 fi. wa. 29 29
*.Bgl«wi(;sa. n a  10 3. ma 17 50 18 60

73 26 75 26 K rakow skie . na 20 „ wa — — — —

78 76
ofen (is tray ) „ 40 „ n 29 75 30 2f

80 76 .......... „ 40 „ mi. :6 76 27 25
Rudolfa . . .  „ 10 „ wa 14 60 16 _

93 30 96 30 .......... „ 40 ”
Salzburga . .  „ 20 „

mk
Wł*

40
26

— 41
25 50

91 50 93 50 a t. Genois „ 40 „ mk 29 ___ 29 50
T ry e s tu . . . .  „ 100 „ i* 117 60 118 6o

92 90 94 — » » 60 „ wa. 58 ____ 59 _
W ald ate in ., „ 20 „ mk. 23 __ 24 _

77 25 79 26 W icdischgrgtz. 20 „ r> 23 50 24 60

88 60 90 26 O b llg a o je .
Indem niz. buków .. . . 5 c/ 76 — 77 —

92 94 „ galicyjskie 78 — 78 75
„ siedmiogrodzki! 76 25 77 -

98 __ 100 „ wegierskie 80 — 80 76
223 60 230 50 Ind. węg. z klauz. 1867 .'8 — 78 60
147 — 150 P o i. kol węg. sr. 5°/(jSz.l2( .01 — 101 2c

97 100 Akejs bankowa:
_ --- — — A nglo-austr. za fl 120 wa 329 _ 329 60
76 50 78 61 Anglo-hungaria „ 80 » 116 60 116 60
24 --- 26 — Boden C redit austr. 80 V *83 — 234 —

106
106 76

108 -  
107 76

n  ” W?S- 80
t-reditanst. austr. 160

1)
n

121
335 _ 121

336
60
2.

159
147 60

167
149 60

„ allg. un g. jo g
Commissionsb. w. 200

V 37
63 6o

138 -  
164 60

160 60 162 to D epositenbank 80 u 128 75 129 2;
6 10 5 2l Esc. Ges. n. oest. 600 l .60— _ _
8 60 8 71 „ bank czeski loo

p *00 ___ 215 —
47 76 49 76 Franco a u s t r . . . .  80 p 1 6 26 138 76

„ węgierskie 80 p 105 6< 106 _
Galic. banku kip- 160 yt *29 60 930 60

„ dla h. i prz. 80 » 94
„ LandsbkLwówlOO 9 — — __

65 60 65 7 Handelsbk W ied. 160 P 235 25 285 76
70 20 70 31 Interventionsb. na 80 V 171 — 172 ___

Landerb. V e re in .. 80 V <31 — 132 —

<40 341 National b a n k . . . . . . . . • p 972 —- 9 74 -

340
44
02

75
60

3 t l
95

102 7.-

Ogólnego austrj. 200 
Unionbank . .  za 200 
Vereinsbk austr. 80 
verkehrsbank  . .  200

p

p

p

2^8
275
189
2*6

75
75

*69
276
'8 9
227

2
26
5

123 61’ 124 — WV.h»W>„s„ wi»d. an p
3 :8 60 29 _

113 75 144 W echslstub C essl. 80 142 60 193 60
25 — 26 — W ien. Bnk V erein 80 p

376 3?8 _

104
84

76 (0 6  —
184 60

„ Cassa-Verein 80 p

p 112 — 113 —
38 39 Aksjs kslg i:
98 — 99 - Arcyks. A lbrechta.200w a. — — _ —

AlfSId Fram e w. a. 200 sr, 
Bahm. N ordbahn 160wa 

„ W estbahn 200 „ 
D niestrzańska fi. 200 sr. 
D u i R odenbch wa. 200 sr, 

„ „ L . B. 200
E lisa b e th    200mk,
„ L inz Bndw. w.a. 200 Br. 
E peries-Tarnow  200 
Ferdin. N ordbhn lOOOmk, 
Frann. Józefa w.a. 200 
Funfkirch. B arcs 200 
Gal. Karl Ludw. 210 
Graz-Koflach górn. 2,l0 

„ „  H  emisji 80
K aschau O derberg 2Q0wa 
Lem b. Czerń. Jassy  200 
M ahr.Sch.Cent.wa. 200 sr.

„ n a  126 srbr. 80wa 
Oest.Nordwstb wa. 200 sr 

„ lit. B. „ 200 „
O strau-Friedland 200 „ 
Praga-D ux „ 150 „
R udolfbahn „ 200 „ 
Siebenbiirger I. „ 200 sr
S taatsbhn (500 fr.) 200 „

„ I I  emisji 80 „ 
Siidbhn (Lombard.) 200wa 
Siid-nord Verbind. 200mk 
Suez-Canal-Ges. fr. 600
T heissbahn   200wa
Tram w ay wied. . .  200 „ 
T um au-K ralup-Prag200 „ 
Węg. gal. I. Ł upk. 200 sr 

„ Nordostbh.wa, 200 „
„ Ostbhn (600 fr) 200 „
„  W e s tb a h n ., ,  200 „

Akoye przemysłowe.
B augesells. allg. eost 8 

„ W ied. . . .  10 
B auverein ,, 100 „
F o rs tp ro d u k te    200
HUttenberger E is. 200 „
Inneberg h u t ................  14(
Kałusza  ............ 2o<
Mssz. cegieł, w ied .. .  20<
„ „ i bud. lwow. 101

Nsub. M ariszel h u ty . 10< 
Parcelacyjne ga lic .. . .  10- 
8chlóglmtihle P a p . . .  10 
W ied. p a rce lacy jn e .. lOu

‘'•*a |2ą

U 3 26 , i 3 7i

240
129

247 60 
2 1 1  —  

169 — 
2130— 
220  —  

179 76 
428 —

187 50 
147 
143

217 50 
183 60

103 60 
174 — 
178 — 
330 —

202  —  

173 —

248 -
169 50

157 -  
124 76 
174 60

154 — 
237 50 
81 -  
21  —  

24 — 
262 -

91 60

123 50 
1*3 -

241 -  
130 -  
138 — 
160 — 
248 6t 
zlS  -  
171 — 
2140— 
221  -  

180 2 
229 -  
363 —

188 5< 
148 — 
143 6i

218 -
184 -

104 60 
174 5t

331 -

202 61 
173 5>

249 —
370 -

157 5 
125 26 
175 —

154 60| 
238 — 

81 6' 
22  -  

226 — 
264 -  
130 -

92 6( 

124 60

Liity zastkwss.
Alig. oest. Bd.Kr.IosC0/ 6 sr 

„ „ 33L btlos6% w n
„ „ gm. 40 „

Ocntr. Bd. Cred. 20 1. 6°/,
„ „  40 5 Y i",

Galie. Tow. kred . , . ,  4°/,
n „ „ . . .  6 '!i.-|
„ Banku Hyp. „ . .  8°/ 
„ Bank. W łoś., . .  e). 

Sationalbauk  m. k .. 6°/„ 
„ w. a . . .  5%

Oest. Hypoth. 10 rocz. 6 1/
„ „ 50 „ 67 :

J. Kred. & Vorsch. „ 5
„  „ 10 5%
„ - ń 35 „ 5°/i
„ Rentćnbank 38 57 : 

36 6 7 ,
Sparkasse I  anstr. 30 67,

v u » 32 67 :
Weg. tow. k r e d . . . ,  5 7 s 0'. 
Wien. Hyp. Kasse 61/,

afcUgl pierwszeństwa:
Arcyks. A lb rech ta . lOOwa. 
41f81d F ium e 6°/0 sr. 
Bauges. allg. ostr. 5°/o,sr.

„  W ien. 6 %  „ 
D niestrzańskie. . .  6°/o „ 
Dux-Bodenb. 1871 6%  „
E lis a b e th    6°/e „

„ emisja 1862 5°/fl „
„ (Linz-Budweis) 5 %  „
„ „ em. 1870 6»/0 .

Ferd . N ordbh m.k,
„ w.a.

6%

6%  8r 
5°/„ „ 
6%  .  
6%  „ 
5%  „
5°/,

F ranz. Josef 
Funik.-B arcser 
Gal. S a r . Lud.

II . em.
1871. I I I .  ..

H uttenb. Eisen-Gew.',°/o „ 
Inneberger „ 6%  „
KaBch. Oderb. „ 6°/„ „
Lw ow .-O zem .-Jassy:

I. 1885 w. a. 6%  „
II . 1867 „ 5®/0 „

I I I .1 8 6 8  „ 6°/, „ 
IV  1872 „ 6 %  „

M ahr. Sch.Cntr. „ 6 %  „

100 -  
88  —  

83 2 
95 6 
94 60

80 — 
89 —
93 —

91 —
93 -  
91 60

88 —

86  —  

98 — 
96 — 
87 60

91 90 
90 —
92 50

90 26 
87 50

88 50 
97 — 

102 —

93 75

100 —

94 50

83 9 
92 76

75 —

76 60

100 50 
H8 6 
88 7 
»6 76 
86

89 — 
93 60

91 60 
93 60
92 —

88  6* 
94 6" 
85 50 

100  —  

96 60 
88  -  

94 -

92 1<

93 -
94 
74 — 
89 -

88  -  

93 6t 
89 60
89 —
83 -

99 26

101 -

98 -
95 -
84 2 
84 V 
93 25

76 -  
88  -

77 — 
73 
88 60

i •9 *
-  a

Oest.Ndwstb w .a. 50/o8) 90 3 9 „ 00
Rudolfbahn „ 6 %  r 93 76 „4 26
Siebenbur. I. „ 6°/0 „ 87 30 87 60
Sfidbahn (Lom bardy; r 09 — 09 i 0

n«»rri W. .-fc.f*' — — 98 __
T heissbahn 6°/0 sr. — - __ __
Ó( ęg. gal. Łmpk. 6"/, „ s6 50 36 75

„ N rdoit 300 6 %  „ 86 — 85 60
„ Ostbh» 300 68/a „ 76 80 77 —
„ W estbahn 6%  „ 37 25 87 76

za  3 v ie«
' ran k fu rt akont. 5 5/ «1 45 91 55
Hamburg „ 4 1/* . 79 16 79 30
-.ondyn „ 4 %  „ 8 8 108 90

“ " 7 *  n fc „ 42 4 42 65

K sae ty :
>ukat w a ż n y .. . . . . . . 5 08 6 10
*0 frank, austr.............. ___

„ francuz......... 8 67 8 68
ire b ro .............................. 07 26 107 50
^alar p rask i ................ 161 76 162

LW3’śł 14 listopada.
Ikc . banku hip. gal. 16

00TM 60 240 ___

„ „ krajów . 10( — — 89 —
Jsty  zast. ga lic .. . .  5°/ 79 15 79 76

74 — 74 76
„ . banku  hip. 6°; 39 — 89 60
„ „ włościan 6° 93 76 94 6 i

•bligi ind. galicyj. 6°/, 78 2< 78 70
ólim perjał ros.......... 8 71 8 "5

Subai srebrny obrać-*-. i 62 1 70
„ . papier. i 47 1 49

WARSZAWA 14 listop. Rs. k. Rs. k.
■V exle Londyn 1 f. st. 3m — 7 30

„ Paryż 300 fr. 10 d 36 40 86 70
„ W iedeń 150 zlr. 2m — — 99 45

Okoje koi. warsz.-wier 99 60 l'>0 26
„ „ warsz.-bydg 73 — 74 —
„ „ warsz.-teres l ' 6 — 17 —

Asty zast. serji 1 . .  4° 94 16 94 45
„ „ „ 2 . - 4 ° 92 90 93 20

kupon ubiegł? 1 67 — —
„ „ n o w e . . . .  6°/. 93 06 93 35

kupon ubiegł? 1 97 — —

„ lik w id acy jn e .. 4 % 78 2* 78 56
kupon ubiegły 1 81 — —

Pociągi osobowe
n a  k o le ja c h  ż e la z n y c h .

S t a c j e .
CM .r. i 111 KM Przychodzą
All' p... -ti pop-. .

w Krakowie: lwow. 11.1. __ _ 3.18
„ „ pospi --- 9.31 7.33 —
„ „ mie»* --- u.10.3* 6.39 —
„ w ielickii. . 11.30 11. 6.64 8.16
„ wiedeński. 6.46 3.30 9.46 9. 8
„ pospiesz 7.30 — — 8.18
„ m ieszany 10.10 — 11.59 •—
„ n a  Oświę. wroc. — — — 3.28
„ do W rocł. mysi. — — — —
„ warszawski GO — — 6.30

w Wieliczce: krakowski — 6 . - 9.38 —
w Tarnowie: krakowski n.12.31 2.11 ul 2.2o 2.—

„ „ miesz 9.62 — 9.4v —
„ lwowski 3.35 12.31 3.24 12.14
„ „ miesz. — 5.6- — 6.38

w Rzeszowie: krakowski n. 2.41 6. 6 u. 2.36 6.—
» „ “ i esz — 1.19 — 1 .—

„ lwowski j n. 1.13 
9.28

— n. 1.— 
9.19

—1

„ „ miesz. — 2.44 __ 2.24
w Przemyślu: krakow ski 5. 7.54 4.64 7.39

n „ miesz. — 4.32 — 4.17
„ lwowski j — 6.39

10.48
— 6.2-

10.36
„ „ miesz. 10.53 __ 10.33 __

we Lw ow ie:  krakow ski n. 3.30 8. 7 7.37 11.—
„ „ miesz. 6.4- — — 8.—
„ b ro d z k i . . 8.62 n.11.50 2.6o n.7.33
„ czem iow .. 10.49 10.20 — — 13

w Brodach : lw ow ski. . p . 3.23 1 0 J0 3.23 1 2 . -
w Tarnopolu : lwowski 6.41 2.50 p . 1.17 4 . -
w Pochrotoczyskach Iwo. 11.— 6.4( 7.47 1__
w Czemiowcach: lwow. — — 7 .— 9 . -
w Mysłowicach : k ra k . . 11.33 — __ __
w W arszauńe: k ra k . . . . 9.— — — 8.61
w W iedniu: k r a k . . . .  { 8.— 6 . - 3.— 7.3

3.39 4.06 —
R uch pociągów odbywa się na  kolei K arola L u­

dw ika w edług zegaru lwowsk., który idzie o 16 m. 
pierw ój; zaś n a  kolei półn. F erdynanda  według ze­
garu  prags., idącego o 12 m. późnił) od krakow-

uskarźa się na reakcję w W iedniu, szy­
dząc z rozporządzeń Stremayra, który na­
kazuje uczniom brać udział w procesjach, 
chodzić przynajmniój raz w tygodniu na 
mszę i t. d. Sowrem. Izw. mówią o w pły­
wie, który na Niemców 1 Słowian austrjac­
kich wywarł zjazd berliński. Niemcy na­
brali większćj odwagi do uciskania S ło ­
wian; lecz Słowianie mają być bardzo 
niezadowoleni, że rząd rossyjski wyrzekł 
się słowiańskiej polityki, pomimo ze w 
grudnia roku zeszłego we własuym orga­
nie swoim (P>'awit. Wiestnik) uznał istnie­
nie kwestji błowiańskiój. Aby żyć w zgo­
dzie z Austrją, Rossja zdradziła natural­
nych swoich sprzymierzeńców — Słowian. 
A le przyjaźń tych dw jga państw jest 
■zćmś przeciwnćui naturze, a w co nawet 

dzieci nie wierzą. Zestawiając te głosy  
prasy rossyjskićj z ukrytemi nieporozu­
mieniami między jen. Ignatjewem a hr. 
Ludolfem na W schodzie, przychodzimy 
do przekonania, że zjazd bernński był 
istotnie raczćj dogodzeniem próżności ces. 
Wilhelma, niżeli politycznym aktem wiel- 
kićj douiosłości.

Podaliśmy wczoraj szczegółową treść 
orędzia Thiersa. — Lewica republikańska 
odbyła nar-dę, na którćj znajdow-ało się 
blisko 90 deputowanych, a między nimi 
kilku z« ekrajućj lewicy i lewego środ­
ka. Gambetta był nieobecny. Ze wzglę­
du na to , że władza konstytucyjna nie 
należy się zgromadzeniu narodowemu —  
w szyscy obecni postanowili nie popierać 
żadnych wniosków, ani projektów kon­
stytucyjnych, owszem przy uchwaleniu 
rorządku dziennego starać się, aby pra­
ce izby były ograniczone do obrad nad 
traktatem handlowym, a potem nad bud­
żetem i reorganizacją wojenną. Niektó­
rzy członkowie lewicy zawiadomili obecne 
zgromadzenie, że duch republikański co­
raz większe czyni postępy w departa­
mentach.

Ostatnie telegramy.
Peszt 16 list. Andrassy zamierza dzi­

siaj wyjechać do Wiednia.
Berno 15 list. Fux wnosi, aby komisja 

ekonomiczna zbadała wpływ nowćj usta­
wy o uregulowaniu podatku gruntowego 
na dobrobyt kraju. Zaillner i Esinger 
wnoszą, by majątek parafjalnych zakła­
dów ubogich wziąć w zarząd gminny. 
P oseł W eeber wnosi, by komisja kon­
stytucyjna zbadała sejmową ordynację 
wyborczą razem z dodatkiem.

Grac 15 list. Minister oświecenia Stre- 
mayr, tudzież biskupi gradecki i mar- 
burski przybyli na posiedzenie.

Baron Washington wnosi, by sejm wy­
starał się u rządu o zniesienie monopolu 
solnego i zniżenie cen soli bydlęcćj.

Namiestnik odpowiedział na interpe­
lację w sprawie szkoły w Kopfenbergu, 
w sprawie niestósowności popełnianych 
przy wymierzaniu i ściąganiu podatków, 
tuGoico -a, i f .K in . r rr>bnszcza w Uebel- 
bach.

Po zamknięciu posiedzenia jawnego 
nastąpiło posiedzenie poutne.

Berlin 16 list. Znikły już wszelkie o- 
bawy, spowodowane stanem zdrowia księ­
cia Bismarka. Gazeta Giełdowa mówiąc
0 posiedzeniu wydziału banku pruskiego 
powiada, że położenie banku pruskiego 
jest najzupełniej zadawalniające i że na 
razie nie ma mowy o podwyższeniu dys­
konta.

Monachjum 16, list. Przeciw Spitzede- 
rowi zarządzono śledztwo z powodu po­
dobnego bankructwa.

Karlsruhe 16 list. Cesarzewicz niemie­
cki odroczył swą podróż do Szwajcarji 
z powodu niewiele zresztą znaczącej 
słabości.

Straisund 16 listop. W  skutek burzy
1 powodzi 80 statków ul*-gło zniszczeuiu. 
Z Zingst, Dars, Hiddenfon i Rug|i dono 
szą także o wit-lkich zniszczeniach zrzą­
dzonych wylewami.

Paryż  16 listopada Przyjmując dele­
gatów lewicy powtórzył Tbiers to, co już 
poprzednio w orędziu wyraził w sprawie 
rzeczypospolitćj, podnosił przywiązanie ar- 
mji do rządu i oświadczył w końcu co 
do wniosku Kerdrela, że taki tylko przyj­
mie adres, który będzie w zadowalających 
wyrazach ułożony. Zgromadzenie narodo­
we uchwaliło 475 głosami przeciw 142 
przejść do rozpraw szczegółowych nsd 
projektem do ustawy o sądach przysię- 
głyeh.

Szlezwig 14go bstopada. Wśród dwu- 
dniowćj gwałtownćj p ółnocno-w schod­
niej burzy przerwała woda wczoraj wielką 
groblę między Friedrichsberg (gdzie jest 
dworzec kolejow>) i Altstadt. W oda od­
cięła zamek Gottorf, w którym się znaj­
duje rząd i koszary. W iele domów ule­
gło zniszczeniu. W oda wzniosła się o 
59 centymetrów nad najwyższy stau w o­
dy, jaki był w r. 1694. Dziś woda opada.

K ursa.—  W i e d e ń  16 listopada, god. 2. 
Srebro 107.10. — AJkcje kredyt. 338 90.—  
Lombardy 202.— . —  Losy z r. 1860 — .— . 
Losv 1884r. 143.75 — Akcje tranko-austr. 
137.25.—  Napoleony 8 .6 7 - - .—  Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 228 75. —  Akcjo 
kolei Iwowsko-czerniow. 147.— . —  Akcje 
kolei północno - wschodmćj 158.— . —  
Akcje banku związkowego (VereinBbank) 
191.— . —  Renta w srebrze —.—  Obligi 
mdemn. galicyjskie 78.— .— Akcje banku 
wiedeńsk. dla obrotu ogólnego 227.— . 
Akcje aoglo-banku 3 3 1 .—.—  Akcje kolei 
rząd. 334 .50 .— Akcje kol. siedin. 178 50. 
Akcje kol. Rudolfa 174.—. —  Tramw'ay 
370 50.— Akcje banku budowy 158.75.—  
Akcje kolei wschodnićj 125.50. —  Akcje 
banku anglo-węg. 117.50. —  Unionbank 
283 —. —  Losv tureckie 77.50 —  Losy  
węg. prem. 103.50 —  Akcje kolei bogum. 
188 50. — A kcie kol. Elżbiety 248 50. —  
Akcje kolei północno zacbodn. 217.-—.—  
Akcje franco-hungaria 105.50. — O gólny  
austrjacki bank 278.— .

Usposobienie giełdy:

R edak to r i wydawca: dr. L udw ik Gumplowicz. 
R edaktor odpow iedzialny: S tan. GralichowBki.
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Pismo 

dla Polek.

Wyszedł z druku Nr. 4ty i zawiera:
Opisy rycin. — Wyższa od ambicyi potęga, po­
wieść Pauliny z L. Wilkońskićj. — Miłosierna, 
przez Władysława Ordona. — Gmach wystawy po­
wszechnej odbyć się mającej w r. 1873 w Wie- 
dnin. — Okolice białogórskie. Suram. Kartki z po­
dróży po Georgji Kaukazkićj (Gruzji) przez Jana 
Grzegorzewskiego.— Z kraju i świata p. Onaikro 
n a .  — Opis ryciu (dokończenie). — Opis rycin 
kolorowanych. — Rozwiązanie zadania konikowe­
go. — Korespondencja. — Od administraeyi. — 
jllustracje i do d a tk i: 51 rycin mód w tekscieł 
do opisu strojow i robót. — Gmach wystawy po­
wszechnej w Wiedniu, miedzioryt. — Rycina ko­
lor-wana.

Numer ten rozesłany został wszystkim prenu­
meratorom.

Przedpłata kwartalna z rycinami kolorowanenii 
3 złr. I® tal.)

Bez rycin IiuIw m . .  *  (4  tal. l O  sgr.)
Aires: A dm inistracja „Dziennika Mód- w K s ię ­

garni J. Wildta, Kraków, ul. Grodzka I. 69.

V

Wychodzi obecnie - w

Juliusza Turczyńskiego
Rozbiór Dzieł “

Adama Mickiewicza.

W Przybradzu
przy drodze z Zatora do W adowic, jest do wy­
dzierżawienia

propinacya z 3ma karczmami
od 1 stycznia 1873 r. — Potrzebny także 
kowal z własnemi narzędziami. — Wiado­
mość otrzymać można na list pisany pod adresem 
J . P. poczta Wadowice. 3784:1-2)

m m m .

Przyjąłbym

Jedyny środek bygieniczny zabezpieczający i 
niezawodnie leczący wszelkie śluzotoki i upławy 
tak świeże jak  i zadawnione. — Dostać można 
w Paryżu u wynalazcy BROU, Boulevard Magen­
ta Nr. 158 — w KRAKOWIE u p. A7V. _fc~Ło 
eL y lsa s i. aptekarza, oraz we wszystkich znacz­
niejszych aptekach celniejszych miast Europy i 
innych części świata. 3000(12-52)

UCZNIA
do wspólnej nauki z synem moim uczącym się 
prywatnie, zapewniając najlepszy nadzór moralny 
i naukowy. 3773(1-3)

J. Bartniłcowslsi
w Krakowie, ul. Łobzowska Nr. 97 w pałacyku.

Wyszedł niedawno Zeszyt I. poświęcony 
a - z * a . s t s y z a . i e , a pozostała część egzemplarzy 
jest jeszcze do nabycia po 20 cent.

Świeżo opuścił prasę Ze8Zyt II. zawierają­
cy rozbiór Konrada Wallenro­
da i jest do nabycia po 27 ct.

Nastąpi rozbiór wszystkich części Dzia­
dów.

Prócz tego są jeszcze do nabycia następujące 
dzieła tego samego au to ra :

T ragedya  życia. R. 867..............70 ct.
Pow ieść o ezarnobrew cu, ( poema na tle ludo- 

wćm) 36 cent.
Kiejstut (z dziejów litewskich, poema dramat.) 

R. 861 80 cent. 3780(1-2)

Komplet rycin
premiowych Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych 18 sztuk, dobrze 
utrzymanych nabyć można na ulicy 
rlorjańskiej Nr 365 na I piętrze

PRZEWODNIK
statystyczno - topograficzny

SKOROWIDZ
ułożony i wydany przez

Konrada Okszę Orzechowskiego
d y rek to ra  c. k. sądowych biur pomocniczych,

obejmujący wszystkie miejscowości w Galicyi i 
Bukowinie — wykazujący ich przynależność do 
wszelkich władz rządowych, krajowych, tudzież 
właścicieli pojedynczych miejscowości — oraz opo­
datkowanie pojedynczych obwodów — przepisy 
kolejne i pocztowe — w końcu wykazujący lu ­
dność każdćj miejscowości — opuścił tłocznię i 
jest do nabycia w Krakowie w księgarn iach  i u 
wydawcy, zaś na  prowincyi w c. k. Sądach pe- 
wiatowych I u pp. delegatów wzajemnych u bez 
pieczeń. 3704(3-3)

Już nie potrzeba frotera!
Angielska połyskująca

PASTA KAUCZUKOWA
do najtrw alszego, najpiękniejszego i najtańszego 

zapuszczania  wszelkich podłóg.
Ten najkorzystn iejszy  wynalazek odróżnia się 

od wielu do zapuszczania używanych lakierów 
szczególnie przez to, że skutkiem nader szczęśli­
wie udanego składu chemicznego, w połączeniu 
z kauczukiem, pasta nabrała właściwej ciągłości, 
co zapewnia jćj trwałość, przeto podłoga nią za­
puszczona urąga wszelkim zniszczeniom , a przy 
jakiejkolwiek staranności kilka lat pozostaje pię 
kną. — Cena pudełka wraz z objaśnieniem złr. 
1.30. — Główny Skład dla Galicyi w Krakowie u 
p. Józefa GoldwaS8era na Stradomiu w domu p. 
Deichesa. 3685(5-12)

(łupanego) w znacznćj ilości poszukuje się do ro­
bienia beczek. Uprasza się o oferty do

W. D. Scholtena
w Piotrkowie w Królestwie Polakiem.

3781(1-3)

który większa instytucyą bankierską i produktów 
samodzielnie kieruje — życzy sobie zmienić swoje 
stanowisko. — Offerty złożyć się uprasza pod lit. 
A. 7160 u p. Rudolfa Hossę w Berlinie. 3782(-8)

Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski
(Galizische Boden Credit-A nstalt)

w KRAKOWIE
na mocy §. 5 ustępu 5 Statutów zatwierdzonych dnia 2 maja 1872 do 1. 5,155 i regulaminu zatwierdzonego reskryptem wysokiego 

c. k. ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 16 września 1872 r. do 1. 12674

otworzył

w gmachu „Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu"
w Rynku pod nr. 19 na dole

KASĘ WKŁADKOWA
która przyjmować będzie za książeczkami wkładkowemi wszelkie wkładki 
pieniężne począwszy od 1 złr. i opłacać od takowych procent w stosunku

5% od sta rocznie.
Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się następnego dnia po złożeniu. — Złożone wkładki do wysokości 300 złr. zwracają 

sie za okazaniem książeczki wkładkowej bez poprzedniego wypowiedzenia. — Z końcem każdego kwartału narosłe procenta przypi­
sują sie do kapitału dla dalszego oprocentowania.

Do Szanownój
FaTbryki

c. k. uprzyw.

ARCANUM
Wiedeń, Neubaugasse, Nr. 70

Dalszy wyciąg z jednego z listów codzien­
nie nadchodzących:

Poszze przysłać mi odwrotna poczta sześć 
pudełek

okazało ono tu już świetne skutki. 
Szegbalom 17 lipca 1872.

zostaję z poważaniem 
X A r a l o i n a  B a t ł i y a n y .

Również prawdziwe M y d ł o  C y t r y ­
n o w e ,  najskuteczniejszy środek przeciw od­
mrożeniu i nagniotkom dostać można: w Krako­
wie u p.  Wilhelma Fenza W Rynku naprzeciw ko 
ścioła ś. Wojciecha i Józefa Ja h n a — w Tarnowie 
u p. A. W ielogórskiego — we Lwowie u p. J. W. 
Królikowskiego — w Przemyślu u p. Gajdeczki— 
w Rzeszowie u p. J. S ch e ittera  i spółki — w No­
wym Sączu u p. Ignacego Garana.

Ceny: Jeden stoik „mydła cytrynowego" 
50 ct. — „Trucizny na szczury" duży słoik 1 złr. 
10 c t., mniejszy 90 ct.

H ® — Na za vówienie, pojedyncze słoiki posyła 
się za pobraniem na poczcie. 5619(4-6)

Z powodu licznyei ogłoszeń i ostrzeżeń o sze- 
rząećj się cholerze, niżij podpisany wyrabia znów 
jak  i w roku zeszłym według przepisów cenio­
nych przez Towarzystwo Le karskie za najlepsze, 
następujące środki f iis itf ić cy jn e :

Płyn do rozpylania w pomieszkaniaeh, 50 ct.
Proszek  do odw ietrzania odchodków, i  funt

12 cent.
Płyn do odw ietrzania bielizny przy praniu.
Krople przeciw cholerze — już w tym roku w 

bardzo wielu wypadkach cudownie działające i 
polecone za niezawodni, 50 ct.

Środki powyższo z sposobem użycia wyrabia i 
rozsyła na żądanie za zaliczka pocztową

Józef Trauczyński
ap tekarz  w Krakowie, pod „Koroną-' w Rynku.

Krople powyższe nawet w ostatnich sto­
pniach cholery używano w z any cli mi do­
mach z najlepszemi skutkami, co publicznie 
stwierdzam.

3746(4-5) Hr. Lanckorońska.

DYREKCJA. 3779(3-0)

SKŁAD PAPIERÓW,
potrzeb piśmiennych, rysunkowych i szkolnych

wraz z pracownia

Monogramów, Pieczątek wytłaczanych,
Biletów wizytowych, Adresowych 

i Nadgłówków listowych,

! HENRYKA ŻYCHONIA, !

i

Ces. król. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE.
Z dniem 15 listopada r. b. aż do dalszego postanowienia rozszerza 

się szczegółowa taryfa Ir. 3 naszych, z dniem 15 maja r. h. zaprowa­
dzonych taryf, także na transporta soli kamiennej, jeżeli takowe w ilo­
ściach najmniej 200 cet, cłow. za jednym listem frachtowym w Kra­
kowie lub przez Kraków do stacji naszej linji na wschód leżących, 
nadane będą, uwalniając je równocześnie od dodatku ażya,

Mniejsze z Krakowa albo przez Kraków nadane ilości tego arty­
kułu pozostają i nadal w klasie A. i nie są od dodatku ażya uwolnione.

Lwów, w listopadzie 1872 r.
3775(3 3) Dyrekcja ruchu.

przy ulicy Grodzkiej Nr. 90 w Krakowie.

Za 100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych kolorach od 2.50 wyżój.
Za 50 listów i 50 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych kolorach od 1.50 wyżćj.
Za 100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem Imienia i N azw isk a ..................od 2.-— wyżćj.
Za 100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem białćm dwóch lub trzech  lite r od I.— wyżćj.
Za 100 sztuk Biletów wizytowych na białym matowym k a rto n ie .................... o d —75 wyżój.
Za 100 sztuk Biletów wizytowych na glancownym k a r to n ie ........................ .. od I.— wyżćj.
Za 100 sztuk Biletów wizytowych na marmurkowym glancownym kartonie  od 1.20 wyżej.
Za 1 ryzę 88 [480 ark.] listowych z papierom od 3.50 wyżćj.
Za tOOO sztuk pleoząteb: ttoczonycli z wyrażeniem Imienia,

Nazwiska, godności i miejsca na laRowym papierze 9.&U. 
Za lO O O  sztuk pieozątek tłoozonych z wyrażeniem Imienia,

Nazwiska, godności i miejsca w  różnych iŁoloracłi 3. — 
Za lO O O  sztuk pieczątek tłoczonych z wyrażeniem Imienia,

Nazwiska i miejsca z herbem lu> godłem w różnych holorach 4.50. 
Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się za  przesłaniem  pół należy- 

toaci, pozostającą  resztę  za pobraniem pocztowem.

s

Wszelkie
3576 (9-26.)

roboty uskuteczniają się punktualnie 
po umiarkowanej cenie.

I
Kurcze epileptyczne (padaczkę)

leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsyi Dr. O .  K i l l i a o h  
w Berlinie Louisenstrase, 45 — Już setki zupełnie uleczonych . 

3326(20-20) f l

Ces król uprzyw. galicyjski

I l i i 1 V/ 1 sa«  ra® ppito m  M l  S B  EN i l  iBi w 11 H i i  i# U 1P i m T f i H f1 I L I «I i i U l i  B ill  l i i i  1u 1 B V C l 1
WE LWOWIE,

wydaje

6 s  LISTY HIPOTECZNE
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

L isty  hipoteczne mogą w edług praw a z dnia 2 lipca 1868  II. X X X X H I. Nr. 93 być uLyte na  korzystne
lokowanie kapitałów  funduszowych, na  lokow anie kapitałów  zakładów  publicznych pod  nadzorem  rząd , stojących, na
lokowanie kapitałów  pupilarnych fideikomisowych i depozytowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbcWe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów' hipotecznych nie może w żadnym  razie przenosić sumy rów nocze­
snych w ierzytelności hipotecznych i nie może być w yższą nad dw udziestokrotną sumę kap ita łu  akcyjnego, rzeczywiście 
w ypłaconego.

K upony p ła tne  dnia 1 m arca i 1 w rześnia każdego roku —  jak o  tóż listy  hipoteczn , wylosowane dnt^ 28 
lutego każdego roku, z których jed n e  i drugie nic ulegają żadnem u opodatkow aniu, w ypłacają bez wszelkiego strącei.;a ;

" V V e  L W O W i e :  G łów na kasa B anku hipotecznego i F ilie  tegoż w Krakowie, Czerniowcach, B iałój, 
T arnopolu  i Sam borze;

•VS7" " W -l e t i n i t l ;  K an to r wymiany bankow y niższo-austryackiego T ow arzystw a eskontowego i
U nion B ank;

W T.infill : B ank dla G órnój A usttry  i Salzburga ;

P r a d z e :  F ilia  c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu  i przem ysłu i F ilia  U n io n ;

"W " B e m i © Z  Ces. król. uprzyw . m o r a w s k i  Bank dla przem ysłu i hand lu ;

X V  B e r l l u i © :  pp. M eyer & Com p.;

-w "WZa,rszaxvie: r .  L eon E pstein . i

Gruntowna i szybka pomoc we wszelkich chorobach!
XXtrzymanie zdrowia

polega po większćj części na czyszczeniu i czystem utrzym aniu soków i krwi w popie­
raniu dobrego traw ienia. A by to osiągnąć, najlepszym  i najskuteczniejszym  środkiem je s t:

Balsam życia dra Rosa.
Balsam ten odpow iada ja k  najlepiój wszelkim tym  w ymaganiom ; tenże ożywia 

całą czynność traw ienia, tw orzy zdrow ą i czystą krew, a ciału pow raca daw ną siłę i zdrowie.
T enże je s t  na  w szystk.e u trudn ien :a w traw ieniu, m ianowicie: brak apetytu, kw a­

śne odbijanie, rozdęcia, nudności, kurcz io łądka , zaflegmienie, cierpienia hemoroidalne, 
przeładowanie iołądka potrawam i i tp ., niezawodnym i doświadczonym środkiem domo­
wym, k tóry  przez swą nadzw yczajną skuteczność ogólnie się rozpowszechnił.

Jedna wielka flaszka I złr., pół flaszki 50  centów.
Setki pism  dziękczynnych są do przejrzenia.

Wielmożny Panie FragnBr! Od roku 1863 cierpiałem na kurcze żołądkowe, bicie serca, 
i  ciągły ból głowy. Dowiedziawszy się o pańskim leku balsamie życia dra Rosa, użyłem dwie 
flaszki tego przysłanego mi od pana balsamu, a już mi się znacznie polepszyło; dotąd po­
trzebowałem wszystkich flaszek 8, i na moją największą pociechę ustało bicie serca a z niem 
wszystko, tak że teraz jestem zupełnie zdrów. Wynurzając panu niniejszćm najszczersze dzięki, 
zostaję z prawdziwćm poważaniem.

Póttelrdorf, 2 lutego 1871 Jan Unger.
C3-łcf>-i7s r x i y  a k ł a d : Apteka „pod czarnym orłemw B. Fragnera w Pradze Nr. 

205/3. W KRAKOWIE jedyny skład u p. J .  T r a t i c z y i i s l Ł i e g o  w aptece pod 
„Koroną". Rozsyła się za pobraniem należytości na wszystkie strony.

UUHUM XKitM UwUKKU KtMUM

Na ośmdziesiąt losów
z głównemi wygranemi w ogólnćj kwocie

przeszło trzecłi milionów
rocznie gra każdy jako uczestnik naszych tanich

g-ier spółkowycłi.
na 2 0  H z t u . l t  t u r e o f c i o K  l o a ó " w  w 21 miesięcznych ratach a 5 fl.

Stempel 99 cent.
Ciągnienie i  grudnia. — Główna wygrana franków 300.000. 

na 2 0  B z t u K  l o s ó w  as r .  1 8 3 4 L  w 24 mies. ratach k fl. 8. Stempel fl. 1.30.
Ciągnienie 1 grundia. — Główna wygrana fl. 200.000. 

na 2 0  =35Btv».lŁ >/5 l o s ó w  z  r*. 1839 w 28 miesięcznych ratach a fl. 8.
Stempel fl. 2.55.

Ciągnienie 1 grudnia. — Główna wygrana fl. 220 000.
na 2 0  B z t n l t  l o s ó w  k r e d y t o w y o b  w Miesięcznych ratach

k fl. 10. — Stempel 2.55.
Ciągnienie 1 stycznia. — Główna wygrana fl. 200.000.

Losy z r. 1839 będą miały potćm tylko jeszcze cztery Ciągnienia, a ponieważ 
do tego czasu muszą być Wyciągnięte wszystkie losy, przeto Wygrana jest nadzwyczaj 
możliwa.

Po złożeniu pierwszych rat miesięcznych wraz z należytością stęplową, prze­
syła się kwity udziałowe. Zamawiać i spłacać dalsze raty można przekazami pocżtowemi.

Podczas upłaty gra się na wszystkie ciągnienia, a po spłaceniu wszystkich rat 
wydaje się oryginalny los z r. 1864, turecki, kredytowy i z r. 1839.

k a n t o r  w y m ia n y  

Austryackiego Banku Przemysłowego,
dawniej

Bdwarfla Fursta
W iedeń, Plac Szczepański ( Stephansplatrz ). 3757(3-5)

n u * x x x x x * x * * x x k x x k * * * * * *

W drakami „Kraju* pod larządam St. GhraliehowBkiago.


